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lok dingo Londyn popierać bedzle Niemcy?
N iedaw ne wystąpienia popieranych  

przez Anglię polityków  niemieckich w  
sposób przypominający przemówienie 
Hitlera, domagających się praw dla 
uczciwych N iem iec zostały wczoraj 
zastąpipne bezpośrednim w ystąpie­
niem Anglii w  obronie jej niedawnych  
najzaciętszych wrogów, a obecnych  
przyjaciół. Szanowni londyńscy „de­
mokraci" poczuli się obrażeni, bo w ła­
dze radzieckie w  Berlinie skonfiskowa­
ły w ydaw any przez niem ieckich so- 
cial-dśmokratów dziennik, w  którym  
między innymi poruszono sprawę na­
szych granic^ zachodnich. Przyznajemy 
100®/o słuszności władzom radzieckim i 
mamy nadzieję, że Londyn spotka się  
nareszcie z ostrą odprawą, na którą so­
bie już dawno zasłużył. M y mamy moż­
ność raz jeszcze przekonać się o słusz­
n ośc i naszej współpracy z  ZSRR. N ie

METODY ANGIELSKICH 
KONCESJONARIUSZY W IRANIE 

Agencja TASS w korespondencji a Teheranu 
informuje o sytuacji panującej w Huzistanie, w 
którym znajdują się przedsiębiorstwu anglo-irań- 
skiego towarzystwa naftowego.

Gazeta „Rachbar" publikuje list pewnego ofi­
cera policji, który m. ty. pisze: „W Huzistanie 
panują takie stosunki, jakie istnieją tylko w naj­
bardziej zacofanych koloniach angielskich. Nikt 
nie troszczy się o nieszczęsny, uciskany lód . 
Każdy, kto ośmieli się wspomnieć o partii ludo­
wej, podlega aresztowaniu i zesłaniu. Żądne po­
sunięcie w Huzistanie nie może być dokonane 
bez rozkazu dyrektora anglo-irańskiego towarzy­
stwa naftowego".

Według informacji gazety „Zafar", centralna 
rada związków zawodowych . Iranu posłała Świa­
towej Federacji Związków Zawodowych szczegó­
łowy referat o rozgromieniu związków zawodo­
wych w przedsiębiorstwach anglo-irańskiego to­
warzystwa ' naftowego, o aresztowaniach i  zesła- 
niach działaczy związkowych i  o antydemokra­
tycznym postępowaniu anglo-irańskiego towarzy­
stwa naftowego w Huzistanie.
. Kopie tego referatu zostały przesłane związkom 
Zawodowym Francji, Anglii, ZSRR, USA i  państw 
Ameryki Południowej.

LA GUARDIA O SYTUACJI 
W AMERYKAŃSKIEJ I ANGIELSKIEJ 

STREFIE OKUPACYJNEJ 
iJ;; NOW Y JO RK  (PA P). K orespondenc i a m e­
ry k a ń scy  donoszą z N iem iec , że L a G u a rd ia  
podczas sw ego p o b y tu  w  N iem czech  do- 
rzedł do  w n io sk u , t e  w ład z e  w o jskow e w 
am e ry k ań sk ie j i 'an g ie lsk ie j s tre f ie  o k u p a ­
cy jn e j u t ru d n ia ją  re p a tr ia c ję  d ep o rto w a­
nych i ze z w a la ją  n a  p ro p a g a n d ę  e lem en­
tów faszy s to w sk ich  w śró d  d ep o rto w an y ch .

poto nasze narody krw awiły i nłe pęto  
m iliony najlepszych synów  Poląfci i 
ZSRR kładło sw e życie, by dzisiaj znów: 
kokietow ać Niemcy. Anglii bronili k o ­
lorowi ludzie kolonii i biali murzyni- 
alianci, Anglia n ie poznała okropności 
w ojny i głodu i dlatego znów kokietu­

je, a  kokietuje dla interesu. M y znamy 
wartości cenniejsze od buisnessu i na­
prawdę nasze obyczaje n ie są dosta­
tecznie lekkie, byśmy mogli nie tylko 
sprzedawać systemem Madę in London 
ambicje za funty, ale nawet, by te sy ­
stemy w  Europie tolerować.

Komplikacje« zatarta amerykańsko-]u$ot hKdiansKim
WASZYNGTON (Ant. wL). Po nadeszło) 

wczoraj informacji o wypuszczeniu przez 
władze jugosłowiańskie lotników i pasaże­
rów amerykańskich, Waszyngton podni dzi­
siaj nad ranem dalszo szczegóły dotyczą*# 
zajścia.

Minister Acheson oświadczył, ia  wypusz­
czono tylko załogą 1 pasażerów samolółn 
zestrzelonego w  dniu 9 bm. Zapytani o los 
ładzi znajdujących się na pomadzie samo­
lotu zestrzelonego w- dniu tg bm. Jugosło­
wianie odpowiedzieli, że żadna z łych osób

nie pozostała przy życiu. Minister Acheson 
wyraził zaniepokojenie losem oficera tu­
reckiego, który znajdował się na pokładzie 
samolotu z dnia 9 bm i  nie został wypusz­
czony wraz z resztą pasażerów. Minister 
zapowiedział ostrą interwencję w tej spra­
wie. Z Belgradu komunikują, że rzecznik 
ambasady amerykańskiej w Jugosławii wy­
razi! gią, że w  czasie wczorajsze) rozmowy 
między marszałkiem Tito a ambasadorem 
Patenenem, udało się osiągnąć porozumie­
nie,

0 szybką repatriacje Polaków z Niemiec
walka L i  Guarflia z  amerykańska administracją

BERLIN (SAP). Generał Joseph Mae Nlm óy 
szef okupacji wojskowej sprzymierzonych wypo­
wiedział eię przeciw zarzutom dyrektora UNRRA,
La Gnaedia, sateieswawaja# W żi^jićtde miienm- 
ka amerykańskiego „New Ilćerk Trihljne" £  skie­
rowanym przećiw amerykańskim Wojskom oku­
pacyjnym w Niemczech,* którym artykuł zarzuca, 
utrudnianie akcji UNRRA, zwłaszcza w dziedzi­
nie repatriacji. Mac Narney twierdzi, że te 'zarzu­
ty zg bezpodstawne.

j  La Guardia, we wspomnianym artykule stwier­
dza, że ze strony amerykańskich wojskowych 
włąda okupacyjnych spotkał -się' z trudnościami 
-przy zastosowaniu ńowego projektu możliwie 
szybkiego zakończenia repatriacji. La Guardia, 
działając z ramienia rządu Stanów Zjednoczonych, 
propónuje wydawanie repatriantom polskim ra- 
cyj żywnościowych na 60 do 90 dni. Umożliwi to 
szybki wyjazd: uchodźcom, dotąd jeszcze pozosta­
jącym w obozach i  da im  podstawy przeżycia 
piąrwszego okresu po powrocie do kraju.

ł r o m n t t e l  d t m U i

WCZORAJSZY DZIEŃ NA KONFERENCJI 
PARYSKIEJ

PARYŻ (Ant. wŁ). Wczoraj w Paryżu min. 
Bcvin wydał obiad dla członków delegacji Bry­
tyjskiej Wspólnoty Narodów. W czasie obiadu 
omawiano sprawę przyspieszenia prac konferencji. 
Dziś rano odbędzie się nadzwyczajne posiedzenie 
gabinetu francuskiego w czasie którego min.,'Bi- 
dault poinformuje ministrów o przebiegu Kon­
ferencji Paryskiej. Dzisiaj przed południem zbie­
ra się Komisja Pelityczno-TerytoHalna dla spraw 
trak ta tu-z Węgrami i  Rumunią a popołudniu 
Komisja Ekonomiczna dla sprawy traktatu c 
Włochami.

Wczoraj zebrała się Komisja Polityczno-Te- 
rytorialna dla traktatu z Włochami. Posiedzenie 
trwało przeszło 3 godziny. W czasie posiedzenia 
zdołano ustalić zaledwie 260 słów tekstu przyszłe­
go traktatu.

DR LANGE ZWOŁUJE RADĘ BEZPIECZEŃ­
STWA

WASZYNGTON (Ant. wł.). Delegat RP. dr 
Oskar Lange zwołał jako kolejny przewodniczący 
Radę Bezpieczeństwa. Rozpatrywane będą zgło­
szenia 9 państw o przyjęcie do ONZ.

RZĄD TYMCZASOWY INDU UTWORZONY
BOAIBAJ (Ant. wł.). Dzisiaj ogłoszona zosta­

nie w New Delhi lista członków nowego gabinetu 
stworzonego przez Panditha Nchru. Ogłosi ją  
wice-król marsz. lord Wavell.

DALSZE ZADRAŻNIENIE W SPRAWIE PAI.E- 
, STYNY

JEROZOLIMA (A nt wł.). Tajna radiostacja 
żydowską podała dzisiaj dalsze, wezwania do ty- 
dności, głosi ona, że trzeeią faz* operacji rozpocz­
nie się dzisiaj rano. Do Palestyny stule napływają 
nowe kontyngenty wojsk brytyjskich. Silne kon­
centracje wojsk daje się zauważyć w okolicy 
Tel-Avivu. Egzekutywa Agencji Żydowskiej 
oświadczyła, że nie weźmie udziału w żadnych 
rozmowach na temat Palestyny na płaszczyźnie 
propozycji angielskich. Amerykański dowódca 
strefy, okupacyjnej wyraził gotowość przyjęcia 
100.000 Żydów na teren strefy.

A n d e rs  p o w ta rza  S a n  D o m in g o
RZYM- Korespondent Socjalistycznej 

Agencji Prasowej w  Rzymie donosi: 
.Obawiając się oporu przy rozbroje­

niu żołnierzy II Korpusu gen. Andersa, 
w ładze brytyjskie zastosowały -dra­
styczne środki, kfóre wzburzyły żołnie­
rzy polskich. ,

W  jednej z m iejscow ości w  okoli­
cach Bord w ojskow e władze brytyjskie 
zarządziły alarm wśród stacjonowa­
nych w  tych okolicach oddziałów pol­
skich. W szystkie oddziały zostały zgro-

madzone w  jednym miejscu i otrzyma­
ły  rozkaz przygotowania broni do prze­
glądu. Po oczyszczeniu, broń złożona 
została w  kozły i  żołnierze odmaśzero- 
wali kilkaset metrów w  bok. W  tym  
momencie nadjechały najcięższe czoł­
gi angielskie, które zmiażdżyły broń, 
złożoną w  kozłach.

Następnym etapem przekształcenia 
oddziałów polskich W Polski Korpus 
Pomocniczy było przewiezienie około 
50 . tysięcy  żołnierzy do W ielkiej Bry-

Sprawa m ieszkaniow a tem atem  o b rad

tanii. W iększość z nich została umie­
szczona na wyspach, leżących pi z y pół­
nocnych brzegach Szkocji. Są tam cał­
kowicie odseparowani i pozbawieni 
wszelkiego kontaktu z  ic h  rodzinami 
w  Polsce. W ilgotny i  zimny klimat 
sprawia, że wielu z  nich choruje. Po­
nadto Anders podpisał umowę z Trans- 
jordanią, w  m yśl której 10 tysięcy żoł­
nierzy polskich przejdzie na służbę do 
Transjordanii. Stacjonowani oni będą 
w  miejscach, w  których że względu na 
niezdrowy klimat, dotychczas n ie sta­
cjonowały żadne oddziały transjordań- 
skie.

tTak w ięc żołnierze Andersa rozpo­
częli sw ą drogę na San Domingo.

Z POSIEDZENIA MIEJSKIEJ RADY NARODOWE]
Na dzisiejszym posiedzeniu K .R .N. prze­
dłożył wiceprezydent miasta łotr. mgr Gór- 
ay następujące sprawozdania z działal­
ności Wydziału Mieszkaniowego za czas Od 
Ania 25. VIL1946 do dnia 24. VIII. IMA, któro 

odczytano:
t .  M ate ria ł u zy sk a n y  z w e ry fik a c ji p rz e ­
prow adzonej w  c iąg u  m ies iąca  lip c a  br. 
jest rozp rac o w y w a n y  p rzez  60 u rzędn ików  
i  p rzed staw ic ie li O .K .Z .Ż .

W  w y n ik u  w e ry fik a c ji u zy sk a n o  d o ­
tychczas około 2.500 m ieszk a ń  p rz y d z ie la ­
nych w y łąc zn ie  ro b o tn ik o m  fa b ry k  i u rz ę ­
dnikom, p rz ed e  w sz y stk im  in s ty tu c ji  p a ń ­
stwowych.

Roza w e ry fik a c ją  u ru c h o m ił U rząd  M ie­
szkaniow y zn a cz n ą  ilość ek ip  k o n tro ln y ch , 
Składających  s ię  z u rz ęd n ik ó w  Z arzą d u  
'M iejskiego i de leg ató w  O .K .Z .Z . 
r... K ontrole te  d a ły  w  efekcie 4.000 m ie ­
szkań.

Z astosow ano bow iem  sy s tem  śc ieśn ia n ia  
^ k W y p a d k u  s tw ie rd z en ia  p rz e ro s tu  p rz e­
strzeni m ieszk a ln e j.
- System  te n  o k az a ł s ię  w  p ra k ty c e  b ard zo  
korzystny, p o n iew a ż n ik t  n ie  zo sta ł wy- 

jffctyońy z m ieszk a n ia , a  zdo łano  w te n  spo­
sób u zy sk a ć  now e.
'  W yk ry to  około 250 m ieszk a ń  przydzielo

n y ch  n iefo rm aln ie , w zględnie w Ogóle n ie  
p rzy d zie lan y ch .

W  w iększości w y padków  lo k o w an ie  ro ­
dzin  do w iększych  m ieszk a ń  z a ła tw ia n o  po­
lubow nie  (np. 150 m ieszk a ń  d la  S zko ły  S a ­
perów ). P o n ad to  w łaśc ic iele  w iększych  m ie­
szk a ń , k tó ry c h  jeszcze n ie  kon tro lo w an o , 
w  obaw ie p rz ed  n a rz u c e n ie m  im  su b lo k a to ­
rów , o d s tę p u ją  za po ro zu m ien iem  W y d z ia ­
łu  M ieszkaniow ego część sw ojej p rz estrze n i 
m ie s z k a ln e j . :^ '

A by zapobiec f ik c y jn e m u  m eld o w a n iu  
tzw . „ m a rtw y ch  dusz" , w ice p rez y d en t G ór­
n y  w y d a ł za rządzen ie , a b y  a n k ie ta  m eld u n ­
kow a, k tó ra  zacży&a się  dz is ia j, p rz ep ro ­
w a d zo n a  zo s ta ła  n a  p o d w ójnych  k a r tk a c h  
m eldunkow ych  (w zór 11) i aby  je d n a  k a r tk a  
n a ty c h m ia s t  z o s ta ła  p rz e s ła n a  do W ydz ia­
łu  M ieszkaniow ego, w  k tó ry m  w szystk ie

z m ia n y  m eldunkow e- b ę d ą  o d n o to w a n e 5 w 
k a r to te ce  odno śn y ch  m ieszk a ń  i  za łożona 
zo stan ie  k a r to te k a  osobow a. P o za te m  p rz y ­
s tą p io n o  do  w y d a w a n ia  p rzydzia łów  m ie­
sz k a ń  d la  in s ty tu c ji  i u rz ęd ó w  p a ń s tw o ­
w ych  n a  ich  w ła sn e  życzenie, 

f O koło 30 du ży c h  b lóków  o  m a ły m  p ro ­
cencie zn iszczen ia  przydzie lono  Z jednocze­
n iu  k o n fe k cy jn em u , D yrekcji P oczt i T ele­
g ra fó w , S toczn i O krętow ej, P ań stw o w e j F a ­
b ry c e  O b rab iare k , K u ra to riu m  i  D yrekcji 
L asów  P ań stw o w y c h . • •

In s ty tu c je  te  i  U rzędy  z m ie jsca  p rz y ­
s tą p iły  do  re m o n tu . A by u n ik n ą ć  ja k ic h ­
ko lw iek  k o n tak tó w  p e te n tó w  z  u rz ę d n ik a ­
m i, w y d a n o  za rządzen ie , że in d y w id u a ln e  
p o d a n ia  n ie  b ęd ą  p rz y jm o w a n e, n a to m ia s t j 
p ro śb y  o p rz y d z ia ł m ie sz k a n ia  w in n y  sk ła -  

(C iąg  d a ls z y  n a  s i t .  2 -e j)

UCIECZKA DEGRELLE’A 
LONDYN (PA P). A gencja  R e u te ra  dono­

s i z M ad ry tu , że . L eon D egrelle, p rzyw ódca 
belg ijsk ieg o  ru c h u  re k sis tó w , k tó ry  o trzy ­
m a ł rozkaz  opuszczen ia  H iszp a n ii w  ciągu  
8 d n i, z n ik ł d z iś  w ieczorem  w  k ilk a  godzin  
po  opuszczen iu  sz p ita la  w  S an  S eb astian , 
gdzie b y ł in te rn o w a n y . Ze sz p ita la  D egrelle 
u d a ł  s ię  do  h o te lu  „M arie  C h ris tln e " , gdzie 
p r z e b y ta !  pod  n a d z o rem . G u b e rn a to r S an  
S e b a s tia n  ośw iadczył, t e  D egrelle z ła m a ł 
słow o h o n o ru . Z a m ia s t  p rz en ieść  s ię  ze 
sz p ita la  do h o te lu , uc iek ł. D a łem  ro z k az  p o ­
lic ji, żeby  go śc ig a ła  1 uw ięz iła . D egrelle  
z ła m a ł s w ą  ob ietn icę , że będzie m eld o w a ł 
s ię  w  po lic ji co 24 godziny .

LONDYN (PA P). W  lo n d y ń sk ic h  k o lac h  
d z ie n n ik a rsk ic h  p a n u je  p rz e k o n a n ie , że 
w ładze  h iszp ań sk ie  um o żliw iły  D egrelle 'ow i 
ucieczkę.

OŚWIADCZENIE PREMIERA DE GASPERI 
■ PARYŻ (PAP). Premier de G-asperi zaprze­
czył, jakoby Włochy i  Jugosławia osiągnęły po­
rozumienie na temat statutu dla wolnego tery­
torium Triestu. Potwierdził natomiast, śe oma­
wiał sprawę terytorium krainy Julijskiej e Mi­
nistrem Byrnesem.

ANGLICY INTERESUJĄ SIĘ 
NACJONALIZACJĄ PRZEMYŚLU 

CZECHOSŁOWACKIEGO 
PRAGA (PAP). Członek Brytyjskiej Partii 

Procy, poseł ZiU Acus, złożył wizytą czecho­
słowackim Związkom Zawodowym w Pradze, 
celem zapoznania się z zagadnieniami nacjo-; 
naUzacji przemysłu Czechosłowacji,

W numerze dzisiejszym rozpoczynamy w odcinku powieśdo- 
wym naszej gazety druk wspaniałej powieści pióra Wandy 
Melcer p, t*

„ WYSPA SZCZĘŚCIA"
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Z  posiedzenia Miejskiej Rady Narodowe)
(Dokończenie)

8a ć  z a k ła d y  p ra c y , t r a k tu ją c  je  ja k o  m ie ­
sz k a n ia  służbow e. P o n ie w aż  s tw ierd zo n o  
zn aczn e p rz e ro s ty  za p o trze b o w ań  p rzez  roz­
m a ite  in s ty tu c je  i u rz ęd y , u ru c h o m io n o  sp e­
c ja ln ą  k o n tro lą  z za d a n ie m  z b a d a n ia , d la ­
czego p rz y d z ie lo n e  i. w y rem o n to w an e  b u ­
d y n k i n ie  z o s ta ły  z a m ie szk an e  p rzez  p ra - 

|  Gowników ty c h  urzędów .
■ A k c ja  k o n tro ln a  je s t  w  to k u , n p . p rzy  
|u L  d r  O lszew skiego  95, 97, 99, 101, s tw ie r­
d z o n o  b lo k i u n iw e rsy te tu  jeszcze n ie  za- 
I m ieszk a ło  m im o , że p rz y  m in im a ln y m  re- 
m oncie m og łoby  z a m ie sz k a ć  ta m  40 rodz in  
w  3-ch  p o k o jo w y ch  m ie s z k a n ia c h ' z k u c h ­
n ią  i ła z ie n k ą .

|  ■ P o  u su n ię c iu  k w a r ta ło w y c h  n iem iec k ic h , 
-k tó rz y  p rz y c z y n ia li s ię  $9 - .J ieu ę zc iw y ch  
k o m b in ac ji, e le m e n t p o lsk i p ra c u je  b a rd z fe j 
su m ie n n ie .

‘ P o p raw io n o  o rg a n iz ac ję  w ew nętrznego  
U rzędow ania, s to su ją c  ś ć i ś le s c h e m a t  o rg a ­
n iza cy jn y  z d n ia  24 czerw ca, w s k u te k  teg a  
p rz y d z ie len ie  m ie sz k a n ia , w zg lędn ie  , decy ­
z ja  o d m o w n a n ie  m oże p rz ek ro c zy ć o dn i 
od c h w ili  z a re je s tro w a n ia  w n io sk u , 

j . M im o w y s ta w ie n ia  w  o k re s ie  sp ra w o ­
z d a w c z y m -  8.000 p rz y d z ia łó w  m ieszk a n io ­

w ych, n a p ły w  -w niosków  jes t o g rom ny . ■ ■ -  
ji. N a m ieszk a n ie  czeka jeszcze  w te j chw ili 

około 6000 p eten tó w .
|  W  zw iązku  z ty m , w ice p rez y d en t G órny  

w y d a ł za rząd zen ie , ab y  p e te n t s ta ra ją c y  się

0 m ieszk a n ie  w e W ro c ław iu  o trz y m a ł ze­
zw olenie z r e fe ra tu  osied leńczego w  Z a rz ą ­
dzie M iejsk im . *

P ow iększono  w obec tego  k a d ry  p r a ­
cow ników  tego  re fe ra tu , k tó ry -w y d a je  ża- 
św iad  ożenią osied leńcze ty lk o  ty m  osobom , 
k tó re  le g ity m u ją  się  za św iad cz en iam i p r a ­
cy • w e W ro c ław iu .
. N a s k u te k  u ch w ały  M iejsk iej R ad y  N a­
rodow ej z d n ia  25. V II. 1946, p o w o łan a  zo­
s ta ła . M ie jsk a  .K om isja L okalow a a  d o ty ch ­
czasow ą pow ołana , p rzez m ię d z y p a rty jn ą  
K om isję  P o ro zu m iew a w cz ą S tro n n ic tw  P o ­
lity c zn y c h  —  zo s ta ła  ro zw iązan a.
. P o n ie w aż  M iejsk ą  K o m isja  L o k a lo w a  do­

ty c h c z a s  n ie  z a c z ę ła  u rz ęd o w a n ia , n a g ro m a ­
d ziło  s ię  około 500 a p r a w  sp o rn y ch , k tó re  
cz e k a ją  n a  rozstrzygn ięc ie .

P o n ie w aż  w „T ry b u n ie  D o ln o śląsk ie j"  
u k az a ł ' s ię  a r ty k u ł ' o  za a re sz to w a n iu  { { po-' 
s ta w ie n iu  p rzed  są d  A grąźny około 20. p r a ­
cow ników  U rzędu  M le&zkaniovfego, p rz e ­
prow adzono  d o chodzen ia , w  tra k c ie  k tó ry ch  
u sta lo n o , że w krytycznym czasie areszto­
wanych było tylko 4 osoby 1 z tego Komisja 
Specjalna miała 2 sprawy w dochodzeniu, 
Prokuratora jedną 1 Urząd Bezpieczeństwo 
jedną. . . .

K o n k lu d u jąc , m o żn a  s tw ie rd z ić , że po 
za k o ń cz en iu  w sz y stk ich  a k c ji kon tro liiydh
1 w e ry fik ac ji, n ie  będz ie m o żn a  zaspoko ić
za p o trze b o w an ia  n a  ■ m ie sz k a n ia  m im o  ści­
s łe j 'se lek c ji k a n d y d a tó w , o ile : ,

a) in s ty tu c je , fa b ry k i, p rz ed sięb io rs tw a , 
sp ó łd zie ln ie  itp ; n ie  zgodzą s ię  n a  objęcie 
ob iek tów  częściow o zn iszczonych  i ' n ie  
w y re m o n tu ją  ic h -  n a  w ła sn y  koszt.

M ieszk a n ia  w ty c h  n ie ru c h o m o śc iach  
b ę d ą  t ra k to w a n e  ja k o  m ie sz k a n ia  s łu ż ­
bow e z p ra w a m i p rz ew id z ia n y m i o m ie ­
szk a n ia ch  i d om ach , g ru n to w n ie  w y re­

m o n to w a n y c h .
b) Miejska Rada Narodowa winna uchwalić 

wezwanie do społeczeństwa, aby przystą­
piło do remontów domów t mieszkań, 
zapewniając długotrwałą dzierżawę, za­
mieszkanie i  prawo pierwokupu ze 
wszystkimi przywilejami przewidziany­
mi "w. dekrecie i um ożliw ić  w y k o rz y s ta ­
c ie  k re d y tó w  b an k o w y ch  n a  te n  cel' p rze-

!*! w id z ia n y c h .....
c) Zainicjować powstanie Wrocławskie] 

Spółdzielni Mieszkaniowej na wzór War. 
szawskiej Spółdzielni Mieszkaniowe] i  
rów noczesnym  u ru c h o m ie n ie m  d la  n ie j

£ *kre(%łów na remonty. S S l
O dpow iednie w n io sk i, z o s ta n ą  R adzie . 

M iej skT eyprzeaM < m e. J i  T ę m  1

R ów nocześnie k o m u n ik u ję , że Z arzą d  
M iejsk i p rz y s tą p ił ju ż  w ra m a c h  sw oich  
szczup łych  kćedytów*' dzysK ahyęji . t  pjsya- 
szów, a o  re m m itu  z n ie z ć ^ f ty w ’ aóm dw  1 
w d a lszy m i ciągu, co m ies iąc ' a k c ję  w  ty m  
kier.unfeu> w zm oże. ff*

PRETENSJE TERYTORIALNE KRAJÓW 
AMERYKI ŁACIŃSKIEJ 

j . MEKSYK, Organ rządowy „El Ńacional"
| drukuje na czołowym miejscu pt. „Słuszne 

żądania Mekęyku, Argentyny, Guatemali 
i  Chile, informacje agencji łacińsko-amery- 

pkańskiej „Ania” o pretensjach terytęrial- 
- nych krajów Ameryki Łacińskiej w sto- 
i sunfcu do rządów angielskiego* i amerykań- 
j skiego.

Zgodnie z tymi ’ inormacjami Meksyk do­
maga się zwrotu 9 wysp, położonych na­
przeciwko Kalifornii i zaanektowanych w 

blatach 1839—̂51. Wyspy tó przedstawiają 
ważne punkty strategiczne i cenne tereny 

|rólnicze i hodowlane (jedna z nich — Sań- 
ta Catalina jest luksusową miejscowością 

/kąpielową). Z inicjatywą wszczęcia kro­
ków w celtr odzyskania wysp wystąpiła 

|Międzynarodowa Organizacja Meksykań- 
j czyków za granicą.
I' Rząd Guatemali powziął decyzję reWffi- 
1 dykacji prowincji Belice, lifczącej 30.ty^ię- 

cy mieszkańców, zaanektowanej przez An­
glię. W czasie wojny rząd Gnatami)! 

(i Oświadczył, że pęcz.eka z poruszeniem pro- 
| blemu, aby nie pogarszać sytuacji Impe­

rium Brytyjskiego.
j Parlament argentyński postanowił przed- 
I stawić Radzie Bezpieczeństwa prawa Ar- 
| gęntyny do ' Wysp Falkland, zaanektowa- 
| nych przez Anglię.
|  Rząd1 Chile złoży) przez swego ambasa- 
j dora w Londynie protest przeciwko emisji 

Znaczków pocztowych, uznających okolice 
i s bieguna południowego za posiadłość an- 
I gielską, podczas gdy ćhiłe uważa ją za 
: teren własny.

WYROK NA RODZINĘ GOBBELSA 
] ' ERBACH (ZAP). Czwóro krew nych byłego 
jl m inistra propagandy GQbbelsa. k tórzy  ukryw a- 
p li jego bra ta  Konrada: przez rok  w górskiej 
| | chacie, zo sta ło ■ przez sąd  w ojskow y w Erbach 
fi skazanych  na k arę więzienia od 40 dni do jed- 

nego roku.

IW KILKO WIERSZACH I
■ PARYŻ. Agencja France Presse donosi z Ber­
lina, że Friedrich Wilhelm Roettger, były k at 

[B erlina z czasów nazistowskich został areszto­
wany w domu zdrowia w HahnOwerze. Roettger 

; wykonał m. in. wyrok “n a  marszałku von Wite' 
leben, spiskowcu z dnia .20 czerwca 1944 *„ .

PARYŻ. . Agencja France Presse donosi^ że 
i prezydent Trumna przybył do Hamiltonu na po­
kładzie jachtu ,(Wiliamsburg“ .

PARYŻ. Senator Tom Conaally, przewodniczą' 
. cy komisji zagranicznej senatu USA, p rzyby ido  
P aryża z Londynu. N a lotnisku oczekiwał go J a ­
mes Byrnes, m inister spraw  zagranicznych USA. 

). PRAGA. .Liczba Niemców wysiedlonych do­
tychczas ze stolicy Czech —  Pragi wynosi 12 
tysięcy.

PRAGA. Czechosłowacja postanowiła nawiązać 
stosunki dyplomatyczne z hiszpańskim rządem 
republikańskim. Decyzja w  te j sprawie Zapadła 
na ostatnim  posiedzeniu gabinetu przed konfe­
rencją paryską.

M inister M asaryk odbył już w  te j sprawie 
rozmową ż premierem Giralem w Paryżu.

Przewiduje sią, iż rząd republikański Hiszpa­
nii poweźmie natychmiast decyzją i . wyśle swego 
ambasadora do P ragi. i ,
1 ' LONDYN. Agencja R eutera donosi, że bry­
ty jsk i sąd wojskowy w Hamburgu skazał na ką- 
rą  śmierci K arola M arkwarta, 57-letniego SS- 
mana, oskarżonego o znęcanie sią nad Polakami 
i  spowodowanie śmierci dwóch polskich . jeńców 
W  obozie koncentracyjnym w Ńeugamme.

LONDYN. N a skutek s tra jk u  pracowników 
mleczarń pół miliona mieszkańców hrabstw  Kon­
tu  lS u r fe y  nie Otrzymało w środą mleka. S tra jk  
przeniósł sią na teren hrabstw  Norfolk i Suffolk. 
Strajkujący domagają sią 40-godzinnego tygo­
dnia pracy oraz podstawowego wynagrodzenia 6 
funtów  szterlingów tygodniowo. • . Ministerstwo 
wyżywienia zezwoliło na zakup sproszkowanego 
m leka-d la  dzieci na.terenach , objętych s tra j­
kiem. '

PARYŻ. Pięciu Duńczyków wyruszyło w środą 
z Boulogne na małym sta tku  .żaglowym pod' na­
zwą „L atający D uńczyk" w  podróż dokoła świa­
ta . ...................

k w a r c i e  o K ł a d n  h a n d l o w e g o  B e l g i ą
WARSZAW A (PAP), Rokowania handlow e 

prow adzone w  Brukseli m iędzy rządeih' polskim, 
reprezentow anym  przez dr. Adama Rosę, $ rzą­
dem belgijskim , reprezentow anym  przez p. B. 
Gfaeffe, posła nadzw yczajnego i m inistra p e ł­
nomocnego, doprow adziły do zaw arcia ukiadir, 
k tóry  pozwoli na niezwłoczne podjęcie' trady­
cyjnego obrotu handlow ego m iędzy obydwoma 
krajam i.

U kład ten stanow i pierw szy etap na drodze 
w znowienia wzajem nych stosunków  gospodar­
czych. Przew iduje on zarów no p o  stronie^ pol­
skiej jak  i belgijskiej w yw óz w  wysokości o- 
koło 250 m ilionów franków  belgijskich1 (około 
6 mil. dolarów), n a  razie nie przew iduje jed­
nak  wywozu węgla, podstawow ego polskiego- 
artykułu  wywozowego. Równocześnie obie 
strony  uznały celowość podjęcia ponownych 
rozmów gospodarczych i finansow ych n a  znacz­

nie szerszej podstaw ie i postanow iły  zgodnie, 
iż fokotłU m i m  tem at całokształtu sfóitffików 
gospodarczych i . finansow ych między, ohydwo- 
mą krdjam i! w iM y^b^if w znowióhe w * Siągu 
pąftK iernikk ;

Ustalony zostanie udział Belgii w dziele od- 
budowy gospodarczaj i  przem ysłow ej Polski w 
postaci dostaw Szczególnie cęnnych artyku- 
łów belgijskich " , *n- w yposażenia
/przemysłowego dla, PjOlsk). o ra z ; om ówiony, b ę- 
dzie problem wywozu p o lm p g b  węgla do Bel­
gii- ■-

W  międzyczasie, tj. w  ciągu- Września »to, 
zamierza przybyć do W arszaw y delegacja prze­
mysłowców belgijskich, m ających interesy w 
Polsce, i pragnących w  szczególności pogłębić 
polsko-belgijskie stosunki gospodarcze i finan­
sowe.. i . ,

GEN. INSPEKTOR UNRRA O WOJSKACH 
ANDERSA

NOW Y JORK (PAP). Ira  Hinchmann, eenw 
ralny inspektor 'dla _ spraw specjalnych UNRRA,. 
oświadczył w  audycji-radiowej, występując w  za. 
stąpstwie dyrektora generalnego UNRRA L* 
Guardii, że jednym z najprzykrżejszych dowodów 
odradzania się faszyzmu w Europie jest uzbraja* 
nie żołnierzy. Andersa przez władze brytyjskie.!, 
„żołnierze ci, wychowani w duchu tyranii i eks­
ploatacji ludu polskiego, stanowią armię d la r jiro- 
faszystowskich feudalnych pinów  na wygnaniu" 
— oświadczył Hirschman. wyraził on dalej przy­
puszczenie, że Anglia ma zamiar posługiwać się 
tą  armią. Zdaniem Hirschmana, „ani Stany Zjedno­
czone ani Anglia pie przeprowadzają zniszczenii[ 
hitleryzmu w Europie, a garstka aroganckich i 
zarozumiałych arystokratów' — urzędników bry­
tyjskich, ma jakąś nadprzyrodzoną władzą nad 
amerykańskim korpusem dyplomatycznym".

ŻOŁNIERZE AMERYKAŃSCY 
W CHINACH GANIĄ POLITYKĘ 

KUOMINTANGU
NOW Y JORK, Korespondent „New York; Th 

mes“ w CWgiach Beniamin Welles stwierdza, że 
prawie wszyscy itylpicrze stacjonowanego w Chi­
nach korpusu piechoty ., amerykańskiej, wyrazili 
rozczarowanie polityką rządu Kuomintangu i jego 
instytucjami, z low^płl- się żętjcnęli. Większość 

f tych żołnierzy sympatyzuje Z komunistami w  obec­
nym kryzysie. Uważają oni, że udział komunistów 1 
W- .rządzie chińskim zmniejszy możliwość .wybuchu 
wojny jiomowęj i  raczej pomoże, aniżeli zaszkodzi 
odbudowie gotpodarćzej. Korespondent: podkreśli,'- 
że członkowie korpusu amerykańskiego od wyż­
szych oficerów począwszy na szeregowych koń* 
cząc,: nie ,rozurpieją, poco pozostają wciąż w Chi­
nach i chcą jak najszybciej wracać do Stanów 
Zjednoczonych. [ '

PRZERWA W PRACACH KONFERENCJI 
PARYŻ (PAP). W  piątek po  raz pierw szy od 

m iesiąca pałac Luksem burski opustoszał. - Pra­
cował jedynie sekTetńriat. W  dniu  jutrzejszym 
kom isje przystąpią do dalszego rozwiązania 
traktątÓ W 'pokojowych.

PROCES W NORYMBERDZE 
LONDYN. (PAP). K orespondent R eutera pi­

sze z N orymbergi, że nie należy  się  spodzie­
wać, aby  przed. 2—3 września sędziow ie mo­
gli g rźyśtąp ić . dp[ pray^ótbw ńnią wyrgkh. JesJ 
praw ić niemożliwe, aby  obrońcy Zdążyli wy­
głosić sw oje przem ówienia w ' przyszłym - ty- 
godniu. W ygłoszone zostało ['pierwsze przemó­
wienie w  spraw ie 0 przestępczych organizacji./ 
h iflbrow isićfi. ^ P re a h w fe it ’*będżłó jeszcze 5, 
a każde zajmie ,co najm niej pół dnia. Mowy 

"Żl:Jihą prawdopddobtife dni. Spo­
dziewają się w ygłoszenia ich ,,w środę i czwar­
tek. N astM m b  osKaiŹem będą mogli wygłosić 
ostatnie m m o y  •

„Churchill — prawdziwy foryś sfaref
Rewetaeyiiw artyhuł syna ifooseuesta o Churchillu

y  artykule, który ukazał się W piśmie amery­
kańskim „Lock — Magazine“, syn zmarłego- pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych Frankiina Roose- 
velta, EUiot, występił z rewelacjami, na temat .po­
lityki międzynarodowej.

LMiot Roosevelt twierdzi, że na Konferencji

Atlantyckiej, Win-ton Churchill WżyWał Sta­
ny Zjednoczone do udzielania większej- pomocy 
Wielkiej Brytanii na niekorzyść - Związku Ra, 
dzieckiego. Przez, dwa lata Churchill przeciwsta­
wiał, się dowódcom amerykańskim ;,w celu opóź­
nienia inwazji przez kanał La Manchę. Uzasadniał 
to trudnościami z jakimi spotykają się wojska

Apel Kongresu żydowskiego
> PARYŻ- f(PAP). ŚwiafóWy;! K o n g res ' Ży­

dow sk i j  8 in n y c h  in s ty tu c ji  żydow skich  
p rzed ło ży ły  m em o ra n d u m  -2 1 , n aro d o m  n ą  
k o n fe ren c ji p a ry sk ie j, a p e lp ją c  o n a ­
p ra w ie n ie  z ła  i  c ie rp ień . d& znanych za  cza­
sów  H itlera, 'o ra z  za g w a ra n to w a n ie  heopi.e- 
ć z eń stw a  i spo k o ju  700-tysięcznej m a s iś  o- 
c a la ły c h  żydów . *;

. N a jw ażn ie jsz e  p u n k ty  m e i ^ r a n ł l u t i '  są  
n as tęp u ją ce :
; ,1, z a g w aran to w an ie  p ra w  cz łow ieka i.swor 

Bócf zasadiiiózych  pfżek  Ińśtytófefę ff ig -’ 
, \  d zy n a ro d o w ą z ra tn ie n ia  OK®} 1 f  

%  u s tąw o w e un iem ożliw ien ie  w e i w rogich  
k ra jach , s ia n ia  n ie n a w iśc i .rasow ej i re- 

- l ig ijn e j; *
* 3. z a g w aran to w an ie  rów ności w obec p r a ­

w a, w olności s to w arzy sze ń  i p ra k ty k

re lig ijn y c h , ró w ń ćg ó  ffóstępu do wsky- 
• ..stkieh; zaw odów , o raz p ra w a  zachow a­

n ia  je d n o śc ik u U u ra ln ę j}

rus)ą-
- w ia n -  s f i o i f t i i i ^ ł  f i^ r tśd iM Ś  
'•.n iarpraw ne} * :

. z a p ew n ie n ie  o fiaro m  p rześlad o w ali re ­
lig ijn y c h  i ra so w y ch  rów nycłr p ra w  re - 

< JjLSfĘw am L p rz y zn a -
;ń y m f- oby iyartśW ii^N irodów  ', 'Z ^ n o ,b o .
‘ p y ćk . a  tak ż e  w y łączeń ie  ic h  w łasności
- Spod > B W S tW iW P a w 8̂ y S t i s h H S K S

n y c h  n a  ęxsatelitós> ,T- w reszcie : . t g
-. zap ew n ien ie  ! p rz e k a z a n ia  'bezpańsk ie j 

w łasn o śc i żydow sk ie j, p o w sta łe j n a  sku- 
jpk /„„gks|esm inacyjinej«  M 1l m »  
sk ie j — in s ty tu c jo m  żydow skim  n a  cele 
pom ocy em igąącj.i j  .osied len ia ruędghit- 
kpw  ż y d o s t w a O S iO  ł#

sojusznicze i wysuwał konieczność udefzenia w 
„miękkie podbrzusze Eafopy**.
" Ęłiiot Roosevelt. przypomina,: że jego ojciec,

zmarły prezydent mćwił o Anglikach: „Będą oni 
niezadowoleni^ ąe tyle sprzętu- dajemy Ro6ji“; 
Prezydent mówił, iż od początku trzeba Angli­
kom pokazać, że Stany .Zjednoczone nie zamie­
rzają być nieprzyjacielem ńa Cięikie cąaśy, L tf  
rży wyciągną Imperium Brytyjskie z opresji po- 
to' tylko,; aby mogły ono kontynuować! swe pano­
wanie nad narodami kolonialnymi. Młody Roose- 
yelł stwierdza, że ojciec jego mówił o Churchillu 
jako o „prawdziwym torysie atarej szkoły“. „Win- 
nie_ posiada jedną wielką misję do spełnienia w 
życiu, ale tylko jedną; Jego zadaniem jest do­
prowadzić* do- tego,' by Wielka Brytania przetrwa­
ła tę wojnę- 'Umysłowość -jego nadaje się ide­
alnie dla wielkiego przywódcy okresu wojennegtk>, 
Czy jednak Winstón Churchill stać będzie na 
czele. Wielkiej Brjdanu po wojnie to ińna Ipra-

W artykule sw.yiri, .który jest pierwszy z czte- 
reen rozdziałów mającej się Ukazać pracy O pre­
zydencie Robserelcie, Elliot Roosevelt oświadcza, 
Ł-e w n®JP0Wa?n*ej szą oznaką , przegrania pokoju 
byłby fakt załamania się jedności Wielkiej Trój- 
k i,'k tó ra  jest filarem, podpierającym Orfy gmach 
pokoju: Franklin- Dolano Roosevelt zbudował ten 
filaf i  ustawił go. Od tego czasu wiele osób 
przyczyniło się do podważenia pokoju.
^ Przeciwnikiem jedności są ludzie, którzy nie 

'dumnsegają faktu, że w świecie w którym panu­
j e  Sfanj Zjednoczone, Związek Radzieęki i  Wiel- 
f *  Brytauid; wszyśtkię. trzy mocarstwa muszą 
współpracować, «  ile pokój ma być trwały. ! ’

Nacisk kapitału amerykańskiego na rząd angielski
, Pożyczka, k tóra-została przyznana przez Eta­

n y  Zjednoczone W ielkiej Brytanii zaw iera Sze- 
reg w arunków  finansowych, dla d b źn ik a  bar­
dzo niedogodnych. Ale nie je s t  to, na jw ażniej­
szą stroną tego .kredytu. Większe, dużo znacze­
n ie tna spraw a kontroli politycznej kapitału 
am erykańskiego n ad  polityką rządu angielskie­
go .'

A nalogie polityczne
O bserw atorzy polityczni • zestaw iają obecną 

sy tuację Anglii dó .sytuacji Francji w  okresie 
.rządów frontu ludowego. W  okresie frontu lu- 
dowego rząd Bluma usiłow ał wstąpić na d ro­
gę reform społecznych, usiłow ał zmienić kurs 
polityki zagranicznej. Jednakże n ie przyniosło 
to -istotnych rezultatów,- widoczną czego ozna­
ką była polityka nieinterw encji w  stosunku do 
Hiszpanii. Francja s to jąca  W obliczu niebez­
pieczeństw a niem ieckiego m usiała się lic iyć  z 
najbliższyjni jak się w ydaw ało najbardziej real­
nym ; sojusznikiem. W  A nglii rządzili konserwa- 
ty śęi. Rząd f ^ a e ^ ^ / l i ^ ł  
n ią w y tyczn i politykł żagfaM cznej kotsmwI -  
tyw nego rządu brytyjskiego. Równocześnie oś­
m ielony takim  stanem  rzeczy kapitał francuski 
staw fif olbrzymie przeszkody .na grodze, re­
form społecznych w ew nątrz państwa..

Podobna sytuacja jest dziś w  stosunkach 
Anglii i U.S.A. W  Anglii istnieje rząd Partii 
Pracy, k tó ry  rów nież p rzystąp ił rfo realizacji 
reform społecznych^,- -

\  Rząd może po szray d ć sf^ tu pewnymi śuk^ 
cesami, aczkolwiek napotyka na obstrukcję 
ze s trony  przedstaw icieli kapitału  w  Izbie

Lordów ; Natomiast- w  polityce zagrahicżhej 
rząd bry ty jsk i liczy się w yraźnie z zatefceniami 
jawnymi, szy; ukrytyatf .m taistra Byrnesa: A% tt» 

ze Stanami Zjednoczonymi w okresie 
r szeregiem, umów politycznych, m ilitar- 

W & $  ekonomicznych podpadła noleńs volens 
pod kurą te ie am erykańską. A  w  Am erycę jak  
wiadomo o Unii po litycznej decyduje w  ósta- 
teęznej jjn sta h c jł JYrfUStreet. Stąd Beyin m a 
niełatw ą pozycję, choćby naw et przejaw iał tzw[ 
dobfą Wolę. T jtobard rfe j, że f rodzimi kapita- 
liśCT spokrew nieni ze swymi kompanami zza 
oceanu niejednym  bttśinessem w y# ierają na 
labourzystowskiego m ińistfa wpływ nie m ały; 1

„Żelazna kurtyna1' ekonomiczna 
- A nglia-m ogłaby się wyżwóMć’ spod tej: ku; 
rateli. gdyby je j się udało rozwinąć produkcję 
na szeroką skalę i żdobyw śzy nowe rynki zby­
tu. wzmóc eksport: Dhżą folę odegrałyby w  
rozszerzenie stosunków  handlowyśEh ze Związ- 
k ję ^ R tó z ie .c k ^ R ^  k ra ja m i B nm py Mf-ehori 
oieJ. Jednakow oż "kapitał angielski Twiadomie 
zawiesił „żelazną „kurtynę" „gospodąrczajn ie- 
dzy  sob^* a  tjuni krajbitti, ,*SiŚM ^ca® izlwanv 

. w rękach
państwa, aby  m ógł już, wywierać wpływ de­
cydujący. t  *  ^

G ra unisono USA i  Angffl i S ^ ® jach 
B nędzynarod^rych  w tych niewidocznych n a  
goęjpr kO%biłHte|aęh je.uzasadnienie
^ a s y ^ c u l ą c e  Ą n g l K z d a f e ę  dostrzegają 

tym  nacisk dołowych organizacji i  lewego

P srU i.I^ fc y  pa ministrów labourzys*,-- 
towskreh. Malśy żądają przede wszystkiin żuifa- 
ny  kursu Proletariusz

ph ci|łb y  przede w zY stkim , aby r z #  
J^sn? 4 f l | f <U f |^ S ć zOłę, j ta w ią l  .na pierwszy® 
ptsm e iń td reg  Klasy robotniczej i narodu an- 

i gielskiego, a  nie Interesy wielkiego kapitału-, 
amerykańskiego i rodzimego. f
Bo czego zmierza kapitalizm  amerykański? 
®JUtfiflSńść kaflitaliżmu amerykańskiego w 

: USA jes t coraz ’ bardziej Wyraźna. - Kapitałiśof 
^ujęsięn$e kontroli cen, igrająV:oni 

obmmie na zwyżkę c e n  artykułów  pierwszej 
potrzeby, robiąc zapasy żyw ności w  oczekiwa­
niu lepszej kgniuktury. kapitaliści grożą ar­
gumentem bomby atomowej, Z ich to  inicjaty- 
w y USA m ontują bazy w ojenne w e wszystkich" 
częściach świata. - •

W idać z tego/ że kapitalizm  amerykański za- 
mierza Wywołać no,wy kryzys św iatow y.. '  < 

A  czego chce p rosty  Członek Partii Pracy?
' Prosty*ćzłońek' Partii Pracy chciaby aby je­

go partia , ltiedy znajduję, się u  steru  iżą^o® | 
ćoraz bardziej odsuwała od wpływu na władzę 
w łaspych i obcych kapitalistów . r 

Prosty członek Partii P racy  co raz- częściej 
ż%da współpracy .rządu Z tymi państwami, któ* 
rp dążą dó  poko ju ,! bezpieczeństw a światowe* 
go, a  występują, przeciwko hegemonii kapita-. 
Uzmu m onopolistycznego jednego z imperiów. . 
. Członkowie Partii P racy Widzą coraz częściej, 
taką  siłę przede wszystkim w Związku K®" 
dzieckim, j.jg,
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Pomoc Narodów Zjednoczonych dla krajów zniszczonych wojną
Przebywająca w. Polsce grupa ekspertów z ra­

mienia Narodów Zjednoczonych nie ma na celu 
gfc j a t  to gdzieś mylnie podała prasa polska — 
odbudowy zniszczonych miast. Ta grupa ekspertów 
działa z ramienia specjalnej podkomisji Narodów 
Zjednoczonych, której celem jest opracowanie 
zagadnienia pomocy krajom zniszczonym przez 
w ojną' i przedłożenie odpowiedniego raportu or­
ganizacji N. Z. wraz z konkretnymi wnioskami. 

Inicjatywa towarzysza Stańczyka
W lutym rb. na posiedzeniu plenarnym Gene­

ralnego Zgromadzenia ONŻ w Londynie delega­
cja^1 polska opracowała i wniosła projekt zobowią­
zujący organizacją Narodów- Zjednoczonych do 
zajęcia się sprawą pomocy krajom zniszczonym. 
przez wojnę. Wniosek, ten przedłożony wówczas 
przez tow. ministra Stańczyka i poparty jego 
dłuższym przetnówieńiem obrazującym stan zni­
szczeń wielu ' krajów europejskich, spotkał się 
z przychylnością i zrozumieniem zgromadzonych 
przedstawicieli licznych narodów. Ponieważ jed­
nak był on wniesiony już poza porządkiem sesji, 
sprawę skierowano do Rady Ekonomiczno • Spo- 
łecznej Narodów Zjednoczonych oraz do drugiej 
części zgromadzenia plenarnego, która ma rozpo­
cząć' Się 23 września br. w Nowym Jorku, ó tlej 
przeciągająca się Konferencja Pokojowa nie 0- 
późni tego terminu.

Zadania Rady Ekonomiczno-Społecznej
' Należy nadmienić, że Rada Ekonomiczno - Spo­
łeczna N.Z. jest to jedno ze statutowo przewi­
dzianych ciał 'wykonawczych organizacji N.Z., 
które ma na celu skoncentrowanie w sobie dzia­
łalności wszystkich międzynarodowych organiz­
mów gospodarczych i  społecznych. Stan rzeczy 
bowiem, był dotąd taki, iż najrozmaitsze organiz­
my międzynarodowe zajmujące się tymi czy in­
nymi Odćińkami życia gospodarczego i społecz­
nego, działały niezależnie od siebie, każdy ńa 
własną rękę, często dublując swoją działalność, 
co tworzyło .niepostrzeżenie zamieszanie i do­
datkowe koszta. . Koordynacja, tych Wszystkich 
wysiłków dla dobrą, świata, dla którego planowa 
i  jednolicie wytężona działalność na. polu gospo­
darczym jest .'konieczna — dokonywana jest 
właśnie przez Radę Ekonomiczno • Społeczną N.Z. 
Rada otrzymała specjalne upoważnienia, do wej­
ścia w kontakt z : poszczególnymi organizacjami 
gospodarczymi i społecznymi o zasięgu między­
narodowym (specialised agencies) i ’ zawarcia z 
nimi odpowiednich uniów, uzależniających je w 
mniejszym lub większym stopniu od siebie^ Tego 
rodzaju praca ma już miejsce i  odpowiednie 
umowy zaczynają dochodzić do skutku,

W ten sposób całość międzynarodowego życia 
gospodarczego, znajdzie się pod kontrolą Naro­
dów Zjednoczonych. Pogłębianiu i rozszerzaniu 
tych procesów, które mogłyby dać Wyniszczonej 
ludzkości tak zbawienne skutki, stoją na prze­
szkodzie konflikty natury poRtyczńej, które z ko­
lei są wyrazem tn- i- głębokich różnic i prze­
ciwieństw w strukturze gospodarczej obecnego 
świata.

Polska nie ma miejsca 
w Radzie Gospodarczo - Społecznej

Dodać jeszcze należy, że w Radzję Gpsp.o.daręgo- 
Społecznej N. Z., do k tórej wybranych zostało 
18 państw — Polski nie nią. Zostało to spowodo­
wane wyborem Polski do innego, politycznego 
organu Narodów. Zjednoczonych, mianowicie* do 
Rady Bezpieczeństwa. *•'
np. taka Czechosłowacja, ubiegała się wyłącznie 
o mandat w Radzie. Gospodarczo • Społecznej.

Oprócz działalności wyżej opisanej, Rada po­
dejmuje pewne akcje, lężące w granicach"jej 
kompetencji Wprost od siebie, już to tworząc 
: W. swoim łonie organizmy specjalne (Zamierzone 
utworzenie Międzynarodowej Organizacji Handlu 
— International Trade Organisatftm) już to pra­
cując. metodą komisji i podkomisji w sprawach 
doraźnych jak np. w wypadku pomocy krajom 
zniszczonym przez wojnę.
Podkomisja dla spraw i pomocy obszarom 

zniszczonym
Podkomisja dla spraw Odbudowy i pomocy ob­

szarom zniszczonym zebrała się w Londynie ̂  w 
dniu 29 lipca br, Polska reprezentowana w' niej

BORMANN JEDNAK ŻYJE?
MONACHIUM (ZAP). Oficerowie am erykań­

skiego w yw iadu zostali zelektryzow ani wiado­
mością, że Bormann przyjechał samochodem 
do Monachium. „A ssociated Press" podaje, że 
natychmiast podjęte poszukiwania pozostały 
beż skutku, '

była przez wiceprezesa Centralnego Urzędu Pla­
nowania Jacka Rudzińskiego.

Po serii obrad, dalszym1 etapem pracy jest 
właśnie objazd jej delegatów po obszarach zni­
szczonych i zbieranie materiałów na miejscu, a 
następnie opracowanie tych materiałów i  utwo­
rzenie odpowiedniego raportu.

Trudno jest. na razie przewidzieć, jakie kon­
kretne rezultaty przyniesie działalność wzmian­
kowanej podkomisji. Możliwości są tn  bardzo 

i wielorakie.
Chodziłoby przede wszystkim o pomoc nie do­

raźną, konsumpcyjną typu UNRRA, ale o pomoc 
inwestycyjną w odbudowie przemysłu, komuni­
kacji itd. ■

Niemniej zagadnienie pomocy konsumpcyjnej, 
musi być również brane pod uwagę, wobec wyraź­
nych zapowiedzi, że działalność UNRRA ma się 
ku końcowi. -

PRAGA (RAP). Prasa czeska zamieszcza 
wywiad Ra temat dotychczasowego prze­
biegu konferencji pokojpwej w Paryżu, 
Udzielony korespondentowi czeskiej agen­
cji prasowej „CTK“ przez ministra Masa- 
ryka. Na wstępie wywiadu oświadczył czę?. 
ski minister spraw zagranicznych, że trzy 
tygodnie obrad konferencji pokojowej-nie* 
były daremne, jakby się to mogło wyda­
wać mniej wnikliwym obserwatorom. J©- 
śli chodzi o dyskusję nad sposobem głoso­
wania, to w tej materii stanowisko Cze­
chosłowacji jest' jasne. Minister Masaryk 
Stwierdził, że delegacja radziecka na -kon­
ferencji pokojowej opanowała doskonale 
materiał i każde jej wystąpienie opraco­
wane jest szczegółowo i drobiazgowo. Na 
pytanie, czy wystąpienie delegata Węgier:

0  celowości kredytów Banku 
Międzynarodowego

Jak wiadome, stworzona została instytucja zwa­
na Międzynarodowym Bankiem dl* odbudowy 
i  rozwoju gospodarczego, który ma na celu fi­
nansowanie wszelkich takich poczynań. na obsza­
rach państw - członków ONZ.'

Otóż prace podkomisji dla zniszczeń, winny 
przyczynić się do tego, aby finansowanie przez 
wymieniony Bank objęło przede wszystkim kraje 
zniszczone przez wojnę, albowiem przyniesie to 
pożytek nie tylko ludności tych krajów, ale usu­
nie w dalszym ciągu konieczność doraźnych po­
mocy typu UNRRA, przyczyniając się-do ogólnej 
światowej stabilizacji gospodarczej.

Należałoby sobie jeszcze życzyć, aby owe uta­
jone moce, których wpływ przejawia się tanu 
gdzie koncentrują się jakieś kapitały — w tym 
wypadku nie Wywarły swego szkodliwego wpływu.

Qyongyoessy'ego może mieć pewien wpływ 
ha stanbwiskó Czechosłowacji w Paryżu, 
minister Masaryk oświadczył, że przemó­
wienie to nie przyniosło Węgrom żadnfej 
korzyści i w żadnym wypadku nie zaszko­
dziło interesom Czechoąłowafcji. Na temat 
rozmów cżesko-polskieh minister Masaryk 
oświadczył, że zarówno on jak i wicemi­
nister dr Clementis są w kontakcie z de­
legacją Polską i w najbliższych dniach 
rozpoczną definitywne' rokowania. „Jeśli 
chodzi o najrozmaitsze przypuszczenia za­
granicznych pism i agencji — oświadczył 
korespondentowi „CTK“ minister Masa­
ryk — pragnie skonstatować, że’ o kwe­
stiach spornych zwłaszcza terenowych w 
Paryżu rokować się nie będzie, jest jednak 
cały szereg spraw, co do których chcemy, 
możemy i musimy się porozumieć".

ZE ŚWIATA
STAN ARMII MORSKIEJ USA 

WASZYNGTON. Obecna armia morska Stanów 
Zjednoczonych, włączając w to straż nadbrzeżną, 
wynosi łącznie 2 i  pół miliona mężczyzn i kobiet, 
to znaczy o 9.850.000 mniej niż podczas wojny. 
Cyfra ta jednak jest o wiele wyższa, niż było 
to przewidziane na obecny okres.

SPRAWIEDLIWE ROZDAWNICTWO DARÓW 
AMERYKAŃSKICH 

PRZEZ POLSKI CZERWONY KRZYŻ 
WASZYNGTON. Donald Castelberry, szef misji 

Amerykańskiego Czerwonego Krzyża, który spę­
dził 18 miesięcy w Polsce, oznajmił po powrocie 
do Ameryki, że Polski Czerwony Krzyż, jakkol­
wiek znajduje się pod kontrolą rządu, nigdy nie 
zużył przesłanych darów amerykańskich dla żad­
nych celów politycznych. Misja amerykańska roz­
dzieliła lekarstwa i odzież za przeszło 4 miliony 
dolarów. Na wszystkich darach zawsze zostawiano 
znak, że pochodzą one z Ameryki i rozdawnictwo 
było bardzo sprawiedliwe.

KOBIETY W MARYNARCE HANDLOWEJ 
LONDYN. „Daily Graphic" donosi, że kobiety 

będą mogły być przyjmowane do marynarki han­
dlowej nie tylko na stanowiska stewardess. Wio­
le angielskich towarzystw okrętowych zdecydowa­
ło się utworzyć kobiecy personel na statkach pa­
sażerskich i towarowych.

CO „CZŁOWIEK Z uRlCY* MYŚLI 
O KONFERENCJI PARYSKIEJ 

- LONDYN. Nawiązując do słów Mackienzie Kin­
ga j oskarżającego konferencję paryską o stratę 
czasu, „Daily Mail* pisze, że premier K anad / 
wyraża, opinię przeciętnego „człowieka ulicy*. 
Normalny obywatel nie może zrozumieć, dlacze­
go konferencja straciła tyle czasu. Sprzeczne 
zdania w kwestiach nieważnych tylko powiększyły 
wyłomy pomiędzy narodami. Cały świat czeka 
z niecierpliwością na zaprzestanie • złośliwości w 
sprawach regulaminu i procedury, pragnąc, by na­
reszcie konferencja na prawdę zaczęła pracować.

NIEMCOM NIE PODOBA SIR „DYKTATOR* 
CHAPLINA

BERLIN. Jak można było tego oczekiwać, wy- 
świetlenie cłiaplinowskiego filmu „Dyktator4*, bę* 
dącego satyrą na reżim hitlerowski zostało nie­
chętnie przyjęte przez ludność niemiecką. Chara­
kterystyczna była opinia krytyka pisma „Tages- 
spiegel*, który napisał, że choć przy niektórych 
scenach trudno się powstrzymać od śmiechu, to 
jednak historia hitleryzmu była dla Niemców 
zbyt ważną rzeczą, aby mogła wywoływać weso­
łość. „Tyle nas to kosztowało — tłumaczył kry­
tyk — że jeszcze nie umiemy ocenić satyry. To 
też u nas film ten powinien być wyświetlany poz- 
niej — znacznie później!*

BEZDOMNI ANGLICY ZAJMUJĄ OBOZY 
PRZEZNACZONE DLA ŻOŁNIERZY ANDERSA 
; LONDYN. (PAP). W związku z przyby­
waniem żołnierzy polskich z Włoch do 
Anglii powstało zagadnienie ulokowania 
przybyłych, które; natrafia na poważne 
trudności. Rząd brytyjski zamierzał umie­
ścić żołnierzy II korpusu oraz Ich rodziny 
w barakach opróżnionych przez oddziały 
brytyjskie. Baraki te są jednak zajmowane 
natychmiast przez beżdomną ludność miej-: 
scową. Na przykład oddział wojska kana­
dyjskiego, opuszczający obóz w Haymill 
Road przekazał go bezpośrednio bezdom­
nym. Żołnierze kanadyjscy pomagali lu­
dności w przewożeniu mebli 1 urządzaniu 
obozu, który był przeznaczony właśnie dla 
andersowców. Gdy żołnierze polscy przy­
byli, zastali jedynie 2 wolne baraki, w 
których musieli' się pomieścić,

W ostatnich dniach trwają narady po­
między przedstawicielami ministerstw woj­
ny, zdrowia i pracy w sprawie rozwiąza­
nia wytworzonej sytuacji. W wyniku na­
rad postanowiono nie usuwać z obozów 
bezdomnych obywateli brytyjskich.

Zonę Merger

Th e B ritish  and Am erican Zones, to  be m erged  ecąm nnically, are  
‘ showń in rela tion  to  th e o th e t occu p ied  zo n es.o f G erm any.

„New York Herald Tribunt* z,dnia 1 sierpnia 1S46 f. zamieścił powyższą „mapę stref óku* 
pacyjnych** powtórzoną również przez Yze^^W KyOh pism anglosaskich. Wa mapie te j ame­
rykański rysownik zarysować zachodnie granice Polski według stanu z r, 193% umieszczając 
Zachodnie Ziemie Odzyskane oraz Warmię i  Mazury w  okupacji sowieckiej, na Pomorzu 
zaś „Polish Corridor" i „Dnnzig' . Mapa la zdaje się dowodzić, że są ludzie, którzy całą 
wojnę przespali, albo raczej, że dla pewnych pism rozkazy wydaje..; Berlin. (ZAP).

Minister Masaryk o konferencji paryskiej

WANDA MELCER

O JD y s p u  szczęścia
P O W I E Ś  Ci

„W szystkie w yspy uciekły,y a w y s p y / nie 
są znalezione."

. Apokalipsa św. Jana, 20 XVI.
M O R Z E

W szystko jedno, czy to było latem, czy "zimą, 
chodzi o  klimat uczuć. Potem okaże się prawdopó- 
dobnię, że jesień lepiej się nada dó mego celu, zimą lu­
dzie cierpią więcej w  naszej szerokości geograficznej, 
są głodni i prawie ciągle marzną. Europa środkowa 
ma już to do siebie, że-w  jej klimacie, w. jeĵ  brzyd- 
kich krajobrazach trzeba się męczyć bardziej, niż 
tam, gdzie możną czerpać pociechę z łagodnego 
nieba, albo z pięknych widoków naokoło.

Na tych kartach bądzie gorąco, a ludzie będą 
się palić. Niektórzy spalą się zupełnie i w naszych 
oczach, inni, po wielkim pożarze, tlili się jeszcze 
przez długie lata, rozświetlając mroki tych, którzy 
Kie kochali, grzejąc tych, co mają zimne serca. 
Wsiądźmy przy tym ogniu, pogrzejmy się, czy boicie 
się parzących iskier? A  może to będzie jak ognisko 
.harcerskie, każdy przywlecze swoją gałąź i opowie 
swoją historię?

Czy jestem szczęśliwa, że, jak nowoczesna cza­
rownica, przebyłam tę próbę ognia? Tak, jestem

szczęśliwa. A le niektórzy spalili się. A gdybym i ja 
się spaliła? To przypadek, nie myślałam o tym, je­
stem szczęśliwa.

A le dlaczego morze? Nic tu nie będzie o morzu, 
to jest tak zwana wielka metafora. Morze to w szys­
cy, wyspa, to uczucie w  izolacji, uczucie ludzi, któ- 
rych jakićś powody, wszystko jedno, w-wnętrzne, 
czy zewnętrzne w yizolowały od społeczności.

Zaczyna się od sprawy miłosnej między mężem 
i iohą, A le najpierw personalia, bo to ważne: mąż 
jest oficerem zawodowym, przetrwał straszliwe walki 
pod Kutnem, cudem ocalał i dostał się do swego do­
mu w  Warszawie. Ttl pod zmienionym nazwi­
skiem —  robi swoją robotę. Zona, Janka — jest 
po prostu jego żoną i nic bliższego nie da się na 
razie o  niej powiedzieć.

Niemcy gospodarują w  stolicy, to pierwsze lata 
okupacji. Tu w  domu było wieczorem paru ludzi 
i jKłoj teraz jest rai|o? tamci śpią, zatrzymała ich 
godzina policyjna. Ryszard bierze żonę w  objęcia.

—, Przekręć klucz, przekręć klucz - szepcze 
zdyszana Janka. Jest wstydliwa i zakochana, jak 
za pierwszym razem, choć już dobrych kilka lat żyją 
ze sobą; niby odpycha go, opierając się obiema rę­
kami o szorstką w ełnę jego garnituru na piersi.

Trzyma ją jedną ręką, nie chce puścić, przyciska 
dó siebie, o, taki chłodny poranek, ty ciepła, ty  cie­
pła Janko! Z przymkniętymi oczami, lewą ręką, jak 
śiepy, szuka klamki w  drzwiach poza plecami żony. 
O, jest klamka, końce placów opuszczają się  i suną 
■Wzdłuż zamka, to klucz, przekręca go jedną ręką.

—  Po co? t-  pyta się —  po co? Przecież oni

śpią, nikt tu nie wejdzie. Jesteś miłą, ciepła, przy­
tulna — szepcze dalej. -w -

—  Tak? —  pyta Janka, odgięta mocno w  tył, 
sprężona, odsunięta, pełna kokieterii — podobam ci 
się, kochasz, kochasz żonę?

— Kocham, kocham żonę — odpowiada i wszyst­
ko mu s ię  kręci przed oczami., czuje, choć ma mocną 
głowę, że wypił trochę za dużo. Jance też głowa się 
kręci, jak na karuzeli, sufit nie jest na zwykłym  
miejscu i  nie jest, jak zwykle, sufitem, nie jesteśmy 
jak zwykle, zamknięci w  kostce, tylko w  jakimś 
dziwnego pokroju krysztale, którego natura —* 
ą cóżby to  mógł być za kryształ, którego formy kry- 
stalizacyjne ulegają co chwila tak zasadniczej zmia­
n ie —-  coraz niepokojąco się odmienia. Cóż za 
architekt budował ten przeklęty pokój —  myśli Ry­
szard — ale nie, to nie kryształ, w  częstym falowa­
niu form jest coś miękkiego, co odwodzi myśli od 
gładkiej i zimnej precyzji kryształu. Może to woda?

— Wóda, Rysiu, wóda — szepcze ze śmiechem  
Janka, czy odpowiada na jego myśli? — I nie 
krzycz tak głośno, bó ich pobudzisz. Nalewka, sama 
ją nastawiałam, chwaliłeś, a teraz nie pamiętasz, 
warto się dla ciebie trudzić, ach, tyl

I Janka wypiła za wiele, w ydaje Jej się, że nie 
ma ciała, że jest samą rozkoszą, samym czuciem, 
samą wrażliwością, samymi nerwami. Potem jsst  
samą skórą, którą on głaszcze, potem samą ręką, 
która go odpychając, przyciąga, potem s&mymi zę­
bami, które dzwonią o jego zęby, jest tą, która do­
znaje i tą, która pozwala doznawać, i głowa jej się  
kręci, jak na karuzeli: ten sufit, ten sufitl

(dalszy ciąg nastąpij
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C ią g ło ś ć  p r a w  e m c r y fa ln y c h  z a p e w n io n a
Znamienny ohóinlK min. Admin. Publicznej

Biorąc pod uwagę słuszne postulaty Związku 
(W. Prac. Samorządu Terytor. \  Użyteczności 
ublicznej, Minister Administracji Publicznej 
yjaśnił okólnikiem, że Związki Zawodowe, któ- 
.» w swoim czasie ubezpieczyły swycb pracowni- 
ów we własnych funduszach -emerytalnych, oto- 
|  obecnie wznowić działalność tych funduszów 
od warunkiem, że funduszem będą objęci pra- 
iwnicy, zatrudnieni dłużej niż rok w danym 
wiązka samorządowym oraz, że miejscowe sta­
rty emerytalne zapewnią pracownikom świad- 
lenia na warunkach nie gorszych, niż te, jakie 
Ipewnlają ustawy pracownikom prywatnym. 
Powyższe wyjaśnienie kładzie kres dotychezaso. 

ym wątpliwościom, ozy przedwojenne ubezpie- 
tenia emerytalne, oparte w Związkach Samo- 
lądowych na miejscowych statutach emeryta!', 
ych, mogą slą utrzymać wobec przepisu dekrf* 
I z dnia 23- XI- 1944 r. o samorządzie teryto- 
sinym, wyłączającego ubezpieczenia obok spraw 
jalutowyćh spod zakresu działania samorządu 
irytorialnego. Powstała bowiem kwestia, ezy de- 
ret ten ma na myśli wszelkie ubezpieczenia, a 
ięc i  społeczne (chorobowe, emerytalne), czy 
piko rzeczowo (od ognia, gradobicia, kradzieży

S), Kwestia ta została rozstrzygnięta wsku- 
wejścia w tycio dekretu z dn. 8.1.1946 r., 

mieniającego ustawą o ubezpieczeniu, społećz- 
ym •  1933 r ,  gdyż z dekretu styczniowego Wy­
nika, że pracownicy samorządowi mogą być ubez- 
ieczeni w drodze miejscowych statutów na ofere- 
lonych warunkach ustawowych- 
[ Oczywiście problem ubezpieczenia Omerytalne- 
o pracowników służb publicznych, nie - wyłącza­
ło pracowników samorządowych, wymagać bę- 
llie jednolitego, ustawowego uregulowania w 
łaszczy Śnie ogólno-państwowej W sposób da- 
ąey należytą rękojmię zabezpieczenia starości lu. 
Iliom pracy oraz trwałości ubezpieczeń, opar- 
yeh na zdrowej kalkulacji.

Wyjaśnienie jednak obecnego stanu prawnego, 
•warte W powyższym okólniku Ministra Admi­

nistracji PhbHeznej, uzgodnionym * Biurem Pre­
zydialnym' KRN ma duże znaczenie dla pra­
cowników samorządowych, zapewniając im etą- 
glość praw emerytalnych, nabytych przez uliea- 
pieczenie w lokalnych funduszach emerytalnych. 
Przyczyni' się to  niewątpliwie do  wzmocnienia 
poczucia stałości służby wśród pracowników sa­
morządowych i pozwolii im na spokojne oddanie 
Się pracy dla dobra samorządu i Państwa, pracy

nierzadko opartej na umiłowaniu służby samo­
rządowej, jako związanej najbliżej z potrzebami' 
szerokich warstw ludności.

W ten sposób problem emerytalny pracowni­
ków samorządowych, niemniej ważny dla nich. 
niż sprawa uposażeń, — znalazł wreszcie w okre­
sie przejściowym, do czasu ustawowego uregulo­
wania ubezpieczenia emerytalnego, swoje właści­
we rozwiązanie-

AmerykflDSKl Czerwiny Krzyż nie ostaje w  darach dla Polski
WARSZAWA. (PAP). Jedną a pierwszych or- 

ganizacji zagranicznych, które pośpieszyły z po­
mocą Polsce po jej wyzwoleniu, był Amerykań­
ski Czerwony Krzyz; b ra tm a u ^ ty tu c ja P o lsk ie - 
go. Czerwonego Krzyża.
5  Pierwsze dary Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża przybyły na zniszczone ziemie Polski już 
w lutym 1943 roku, a więc zaledwie w; miesiąc 
po wyzwoleniu Warszawy. Widać z tego, Amery- 
kańskie stowarzyszenie ezerwonokrzyskie znacznie 
Wcześniej przygotowało swą pomoc dla Polski i 
korzystało z pierwszej realnej możliwości, aby ją  
rzucie na nasz teren.

Od tej ebwili aż po d zu p  dzisiejszy Amerykan- 
ipki Czerwony Krzyż nieprzerwanie nadsyła nary 
dla rozdania ich wśród zrujnowanej ludności na­

szego kraju. Dąpr te rozprowadzone są za po­
średnictwem sieci ~ organizacyjnej Polskiego Czer­
wonego Krzyża.

Dotychczas przybyły do Polski dary Amery­
kańskiego Czerwonego Krzyża wartości 6,5 milio- 
nów dolarów. Suma U  nie obejmuje kosztów tran­
sportu i składowego w Polsce.

Dzieci amerykańskie również wykazały swe za­
interesowanie i współczucie dla zniszczonej przez 
wojną Polski. Koła Młodzieży Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża przysłały niezbędne artykuły 
szkolne i sanitarne: 55 tys.- par' obuwia dlicein- 
nego nowego, 85 tys. szkolnych pudełek podarków, 
8000 sanitarnych i  szkolnych pudełek podarków. 
300.000 kawałków mydła toaletowego, 40.000 tore­
bek z cukierkami.

Powstanie Stowarzyszenia inżynierów itechniKów 
przemysłu papierniczego

"HBNATIASIN — NOWY DEK WETERYNA­
RYJNY

W okroiło ed dnia 31 m aja do ,10 sierpnia br. 
Polska otrzym ała z doętąiw .JJJiltRA 2T skrzy* 

j W patrzenia weterynaryjnego (medykamenty i 
netrumeaty) omń 800 skrzyń leku weterynaryj- 
iftgo Phenatiasia o  wadze brutto  87-760 kg.

Phenatiaain jest nowym środkiem przeeiwro- 
laczym, nieznanym dotąd w  Polsce, środek tan 
irpadatwwia dużą wartość przy odrobaczeniu 
iwierząt. Z uwagi ma wielką aiłę działania, sto- 
owanie i  dawkowanie powyższego środka jest 
[opuzze żalne jedynie przez lekarzy weterynaryj- 
iycb, którzy! dla zabezpieczenia narządów od- 
iaebowycb oraz naskórka rą k  korzystać muszą 

!: maski i  rękawic gumowych. Minimalna prze- 
| ląwkowenie Pbenatiasinu powoduje nagłą śmierć 
J W ierzęcia z objawami zatrucia, Pheoatiasin zo- 
' itanaa rozdzielony między województwa według 
jjadesłanych zapotrzebowań.
|  Skrzynie z zaopatrzeniem weterynaryjnym 

[medykamenty i  narzędzia w eterynaryjna) będą 
, irzydzielone wyższym uczelniom weterynaryj- 
I tym, państwowym lecznicom w eterynaryjnym  w 
j Jdańsku i  Gdyni oraz państwowym m ajątkom na 
! SOrcnie województwa gdańskiego', gdzie przeby­
wają a a  leczeniu chora konie z dostaw UNRRA.

SAMOLOTY I  SZYBOWCE DLA AEROKLUBU 
RZESZOWSKIEGO s

I RZESZÓW (P ^ P ) .  Aeroklub rzeszowski oży- 
| wił obecnie znacznie swą działalność. Niedawno 
i otrzymał z Departam entu Lotnictw a dwa samo­
loty typu  PO 8, przytramsportowując je z Ino­
wrocławia do Rzeszowa przy pomocy własnych 

i pilotów. Samoloty te  są wykorzystane ''dla lotów
I treningowych .lotników wyszkolonych ora* w  wy­
jątkow ych wypadkach służą d la celów kurier­
skich- Oprócz wspomnianych samolotów, Aero­
klub sprowadza w  tych dniach Z Koszlina 10 ązyy, 
bowców, k tóre zostaną użyte dla inteńśywifego 
szkolenia młodych ̂ adeptów lotnictwa. Ostatnio' 
20 członków Aeroklubu, po ukończenia teore- 

■ tycznego kursu w  Rzeszowie, zostało wysłanych 
na przeszkolenie praktyczne do ośrodka szybow­
cowego w  Krośnie, gdzie uSyikałl tóbre wyniki' 
iw sztuce latania.

PRACE NA  MASZCIE RADIOSTACJI 
KASZYŃSKIEJ

Raszyn — jak  wiadomo —' milczy w godzinach 
! od 11 do 14.56. Przyczyną przerw w audyojaoh 

— jak  nam w yjaśniają — eą prace, podjęta przez 
personel techniczny w celu gwriększenia przewod- 
\w u 8 T masztu stacji 'JtóżyńliBe},' a  tjón samym 

! jsrwickazenia zasięgu stacji. PraoC/te ijw aó będą 
i do dnia 24 mu., po czym dotychczasowe przerwy 

w programie zostaną skasowane.

I  W jednym z poprzednio zamieszczonych arty­
kułów na temat przemysłu papierniczego w Pol­
ic e  jŁ dkreśla liśuę duży brak fachowców nie tyl­
ko dający odczujfęó się dziś, lecz jeszcze do r- 
1939-go. * 4
. Stowarzyszenie inżynierów |  techników powsta­
ło ostatnio na terenie ]przemytu papierniczego, 
jest podległe tzfcr. .Naczelnej Organizacji Technicz­
nej (NOT), której zadaniem jest zespolenie wszy­
stkich Wysiłków stowarzyszeń technicznych w 
pracyi nad rozwojem techniki!' szczególnie popie­
rania wynalazczości, inicjatywy, i  twórczości we 
lyszynkich dziedzinach gospodarstwa narodowego, 
pracą nad. podniesieniem poczucia odpowiedzial­
ności, etyki 'i, poczucia godności zawodowej w 
sferach technicznych i przemysłowych, 
i. Stowarzyszenie, inżynierów i  techników Prze­
mysłu Papierniczego w Polsce ma za zadanie re­
alizowanie postulatów-* 1 2 NOT-n ną gwojm odcinku1 
działalności gospOTrćizej,

papierniczym- Do niego też należy organizowanie 
zebrań i  zjazdów- fachowych, odczytów publicz­
nych i  radiowych, wystaw, kurzów, bibliotek i 
wycieczek, oraz wydawanie pism fachowych, dzieł 
naukowych, podręczników itp. współdziałanie w 
organizowaniu szkolnictwa technicznego j zawo­
dowego, w opiniowaniu zasad -i -programów na­
uczania. ! * 1 * 1 2 -

W  październiku br. odbędzie się Kongres Tech­
ników Polskich. Przedmiotem jego obrad będzie 
zagadnienie Trzyletniego Planu Gospodarczego 
Państwa Polskiego. Stowarzyszenie inż. i  techn. 
przemysłu papierniczego powołało dla opracowa­
n ia  i przygotowani* zagadnień związanych z prze­
mysłem papierniczym specjalną podkomisję. Po­
stanowiono przygotować referaty odnośnie zagad­
niętego planu trzyletniego w przemyśle papier­
niczym, 'oraz dotyczące zagadnień: celulozy, pro­
duktów ubocznych, papieru, tektury i płyt .bu­
dowlanych, przetworów papierowych, oraz zagad­
nień energetyki. *

PRZYZNANIE NAGRODY MUZYCZNEJ
' ' m ia s t a  Kr a k o w a  

KRAKÓW (PA P). Komisja Wojewódzkiej Na­
grody Artystycznej w składzie: Zbigniew Pro­
naszko — prorektor Akademii Sztuk Pięknych w 
Krakowie,: Stanisław Rzecki —• przedstawiciel 
Związku • Zawodowego Artystów Plastyków, Je- 
rzy Andrzejewski I  Tadeusz Kwiatkowski —. 
przedstawiciele Związku Zawodowego Literatów  
Polskich, A. Taubo i  Edmund Rudnicki —  przód' 
stawiciele Związku Zawodowego Muzyków, Swie*, 
żowski i Kisielewski — przedstawiciele Związku 
Zawodowego Kompozytorów, oraz red. J . Biele­
niu i rod, St. Habzcia — uchwaliło jednomyślnie 
przysnąć Nagrodą Muzyczną Arturowi Malaw­
skiemu, uwzględniając jego wszechstronną dzia­
łalność jako kompozytora (dymfonia, wykonana 
w Krakowie.), kapelmistrza, pedagoga (profesor 
Wyższej Szkoły Muzycznej oraz Studia Teatral­
nego w,,Krakowie), organizatora, k tó ry  odzna­
czył się s«czególnie: w  czasie okupacje, organizu­
jąc koncerty polski* W Lublinie. .

A rtur Malawski związany jest ściśle z tu te j­
szym terenem jako Krakowianin i absolwent 
miejscowego' konserwatorium.

AKCJA OCZYSZCZANIA M IASTA E GRUZÓW 
WARSZAWA. Społeczna akcja oczyszczania 

Z gruzów Warszawy zatacza coraz szersze kręgi. 
Od 18' czerwca do 17 sierpnia w  usuwaniu gru­
zów n a  Krakowskim Przedmieściu, ni. Szpital­
nej, pi. Napoleona, pl. Zamkowym, Podwalu, uh 
Lwowskiej na Politechnice, ul. Wspólnej i  Piusa 
bierze udział przeszło 30 grup. Dostarczyły pra- 
cowników partią  polityczne; PPR , PPS, SD, SL, 
Związki Zawodowe, Rada Związków Zawodo­
wych, Zw. Dozorców, Zw. Poligraficzny, Zw. Ga­
stronomiczny i  im., M inisterstwa Przemysłu, In ­
formacji i  Propagandy, Aprowizacji i Handlu, 
Administracji, Zdrowia, Komunikacji, CUP itd.

Ogółem w  tym  okresie przepracowało ochotni* 
czo 8.650 osób, wywożąc 4.186 trzy-tonowych sa­
mochodów ciężarowych gruzu.

ŻNIWA W  WOJEWÓDZTWIE KRAKOWSKIM 
UKOŃCZONE

KRAKÓW (PAP). Urodzaje w woj. krakow­
skim przedstawiają się na ogół dobrze, za wy­
jątkiem okolic piaszczystych i podgórskich. 
Zbiór zbóż ozimych przedstawia się lepiej, niż 
Zbóż jarych. Pod względem urodzaju wyróżniają 
się powiaty: miechowski, krakowski, część ol­
kuskiego, dąbrowskiego i tarnowskiego. Słabiej 
wypadły plony w powiacie chrzanowskim i biel­
skim, najgorzej w powiatach podgórskich.

Ogółem zebrano zboże 1 789 tys. ha, uzyskując 
w przybliżeniu 1,854.402 q żyta, 894.400 q psze­
nicy i  1,517.800 q owsa. Wydajność z 1 ha waha 
się pomiędzy 12 q w  powiatach północnych,. a 
4—7 q z 1 ha w  powiatach podgórskich. Zbiór 
śłomy jest .pa skutek długotrwałej suszy o 25— 
85ty» mniejszy od  normalnego,

Obecnie z a  terenie całego województwa odby- 
i wają ■ się omłoiy zbóż.

Szczegóły układu handlowego z Francją
Podatkowy krodyt na odbudową energetyki

Import z F rancji oraz je j imperium kolonial­
nego przewiduje m iędzy-tanymi następujące te- 
wary: rudę żelazną, fosforyty', samochody osobo­
we, bajrwgiki, urządzenia dla przemygłh węglo­
wego, maszyny włókiennicze, maszyny do bicia 
dróg, łem żelazny, sprzęt elektrotechniczny, apa­
ra ty  precyzyjne, imstrumeroiy naukowe, książki 
i  czasopisma, lekarstw a i  specyfiki farmaceu­
tyczne, instrumenty chirurgiczne i  dentystyczne, 
chemikalia, film y,, aparaturę kinematograficzną 
eto,

1 Wywóz so lsk i, przeznaczony do. F ran c ji.!  jej 
imperium kolonialnego, obejmuje przede wszyst­
kim węgiel, a  następnie ołów, cynk, smołę, pą- 
| | e r  eazęijijpw, wodukty\«lipMnicz®ał pulpę OWO- 
cową, sadzeniaki, nasiona, zioła lecznicze, wy- 
roby przemysłu włókienniczego i  im.

Przewidziana wymiana towarowa wyraża się 
wartością około 1.8 milionów dolarów zarówno 
po stronie przywozu jak  i  po stronie wwozu. 
Dla porównania z okresem przedwojennym należy 
stwierdzić, że w r. 1988 globalny import z Frań-

Majątki rolne l ogrodnicze Warszawy
Stolica posiada 48 folwarków, administrowa­

nych ptzez „Agril". Z tej ‘'liczby 28 majątków 
nastawionych fest ńa produkcją rolną i wa­
rzywniczą jednocześnie.; Ośrodki rolno upra­
wiają głównie zboża, ziemniaki, buraki cukro­
wa, rośliny pastewne. Ziemi ornej jast 0 tysię­
cy ha. W okresie tegorocznych sianokosów 
pracował?) 31 kosiarek, a w czasie żniw 52 żni­
wiarki i jedna snópowlązałka, Zebrano ogó­
łem ózimfń ż 1§60 ha ziemi, zbóż jarych nato­
miast z 1720 ha. Przypuszczalny ogólny plon 
z majątków, wyniesie około 40 tys. kwintali 
ziarna. Pod uprawę warzyw,. kapusty, pomido- 
'tgw , ogórków,’ cebuli," marchwi i baraków 
przeznaczonych było 350 hę- .Tegoroczny zbiór 

‘obllezohy -Jest na ‘5 mil. kilogramów, 
j i  Bady owocowe -zajmują przestrzeń 320 ha,

głównie w czterech majątkach klucza wilanow­
skiego, które posiadają charakter wyłącznie o- 
grodniczy, Ponieważ sadownictwo w majątkach 
miejskich jest na ogól najsłabiej, rozwinięte, 
założono szkółkę, celem produkowania własnych 
drzewek. Przewidziana jest produkcja Około 10 
milionów drzewek owocowych.

ęelem rozwinięcia działu przetwórstwa wa­
rzyw, fabryka marmelady w Wilanowle prze­
stawiona została' na przetwórstwo masowej 
konsumpcji przede wszystkim ogórków i pomi­
dorów. Gospodarcze przetwórstwo pomidorów 
prowadzone jest poza tym w Palenicach.

W 'zakresie Jesiennych robót wykonane już 
zostały podorywki na przestrzeni 2000 ha. W 
roku bieżącym zasianych'1 zostanie 4500 ha ży­
ta i 450 ha pszenicy.

cji. do Polski przedstawiał wartość • około 9 m i 
Jionów dolarów.

W ramach dodatkowego kredytu przyznanego 
niezależnie od umowy o wymianie towarowej 
polskiego węgla za wyroby przemysłowe frau  
cuskie, przemysł francuski dostarcza Polsce no- 
woczesnych maszyn i  sprzętów do budowy elek-" 
trowni i Unii wysokiego napięcia. Łączna war­
tość mających nadejść maszyg wynosi 2 miliardy 
400 milionów franków. Montaż turbozespołów, 
które m ają nadejść 'z Francji 1 innych urządzeń 
przeprowadzony będzie przez francuskich f v  
chowców, którzy przyjadą w  tym  celu do Polski.

Jako  najpoważniejsze z tych prac przewidy 
wana jest budowa (Unii wysokiego . napięcia 
Śląsk-—W artzawa 0 mocy 220 tys. wolt. 1
W celu ustalenia na miejscu technicznych stron 

montażu m asjyn przebywa w Polsce generalny * 
pełnomocnik francuskiego przemysłu elektryuzaS' 
go i  mechanicznego inż.- M. Esman. Inż. Esman 
odbył już k ilka konferencji « przedstawicielami 
Centralnego Zarządu Przemysłu Energetyki,, w 
wyniku których zostały już wysłane- do Francji 
plany i konieczne dane do rozpoczęcia prac.

Podpisany' układ handlowy stanowi nowy t  
ważny etap na drodze systematycznej rozbudowy’ 
naszych stosunków gospodarczych z zagranicą 
Jest on jednocześnie wyrazem obustronnych dą­
żeń do Wznowienia zacieśnienia i  pogłębienia 
polsko-francuskiej współpracy gospodarsjej. w 
duchu tradycyjnej przyjaźni, Uczącej obydwa, 
narody.

Młodociany zbrodniarz mordował dla Idei -  a rabował pieniądze
SŁUPSK (SAP)- Dalekie miasteczko Pomorza, 

Zachodniego Słupsk j e s t ' ńieiw ykle ( poruszone 
szeregiem zbrodni, które dokonane zostały w 

I krótkim, bo zaledwie jednodniowym okresie. 
Sprawcą Ich jest młody osiemnastoletni prze­
siedleniec a  Tomaszowa Mazowieckiego, P iotr 

i W iata.
Serię jego zbrodni rozpoczyna morderetwb przy 

ul. Szczecińskiej £3, gdzie dnia 20 bm. zastrzelił i Niemkę Elżbietę PetM h i  je j kochanka polskie­
go kolejarza Ja n a  W iraika. Ponieważ domek 
s ta ł na uboczu, odgłos strzałów nikogo nie ża- 

I alarmował, sąsiadzi jednak zSipamiętali młodego 
| atletycznie zbudowanego młodzieńca, który  dnia 
tego wchodził do domu Niemki Petach.

Po dokonaniu pierwszej zbrodni .. W iata udał, 
i się do leżącej o 3 km  od (Stypska w,si RolesłąWi- 
] ee, w której mieszkał 32-letnl oshdnfk Leon 
; Głoazezyński. Pod pozorem .że przynosi pbzdło- 

wienia Od kolegi dostał się do mieszkania, w - 
| którym .opróoz gospodarna zastał iągq .gospody-- 
! nię, 18-lętaią Niemkę W erę Ernę Gete.1 Rozmowa 

odbywała i ię 'w  malutkim pokoiku. Jak i by ł' jej 
i tem at, nie wiadomo, dość że w  pewnym momen­

cie huknął strzał i  zalany krw ią (Reszczyński 
zwalił się n a  biurko- N a widok morderstwa G e tz . 
zemdlała. W iata strzelił je j tnży razy w głowę,I  po czym ściągnąwszy z biurka 'ciało' Głoszezyn- 

I skiego, zrabował z śzalady 12 tysięcy zł i ja k  
i najspokojniej powrócił do swego m ie s ^ n ią  w 

Słupsku. Tam już czekali na niego funkcjonariu­
sza Urzędu Bezpieczeństwa, którzy wyjątkowo 
•zybko wpadli na trop mordercy Ja n a  -Wirażki.

W momeddia aresztowania W iata'zachow ał się 
wyjątkowo' spokojnie. Opowiedział dokładnie 
przćbfeg obu Zbrodni., Motywował -je tym, że po- 
s tan owił wypowiedzieć nieubłaganą walkę Pola­
kom, którzy wiązali się ż Niemkami. Do kra.* 
dziely pieniędzy nie przyznał się, mimo iż zna- 
leziono przy nim zrabowaną sumę. Rewolwer ku- 
pił, jak twierdził, od jakiegoś nieznanego osob­
nika na rynku w Słupska- .

Rodzice W iaty do dziś mieszkają W Tomaszo­
wie Mazowieckim.. % przerażeniem dowiedzieli 
się okropnej prawdy o synu. 'twierdzą, ż* chło- 
pak był zawsze spokojny i posłuszny. W szkole 
uczył się dobrze, tyle że od czasu do czasu i 
wał jakieś dziwaczne Idee.

Z polecenia Prokuratury młodociany morderca 
.będzie jęmmze. w; .czasie śledztwa poddany bada­
niu pśych fatrycznętuu.

Ogródki Jordanoushie —  źiódrem zdrowiu dla dzieci
Pierwszy, ogródek Jordanowski) jak i pow itał 

w P o lse k  był; założony Wvl888. i... już przez dra 
Henryko’ jJóżA ao,, ,lókórżą' krakpwękiego. ' • ;;

" W ROKU 1046
’ Po wó^ii'ś Ogródki; zostały- przejęte przez. W j- 

dział Opiśki nad M atką i Dzieckiem, spełniając 
Hłlę.^prewentorii, w których przebywają dzieci 
w wieku 3—14 lat pod ścisłą opieką lekarską, 
Ó tiźym u|a” o.na tu  ̂ zarówno, posiłki J a k  :fc. .odpór, 
więdnie ;przęp;isane przez ,l|gafzy  . l e i t l , . .
",'"bfr^dkf \ ą '  również ^ k o t^ ty w p p ę  „przez 
dzieci’ zdróW*' jako boiśka1 sporioWeT * '

PLANY NA PRZYSŻŁOŚÓ 
W odbudowującej się Warszawie ogrody Jo r­

danowskie w pnzjfciłośef zmłesiią swój charafe-. 
ter. Będą one użyte na potrzeby wychowawcze

młodzieży w charakterze popołudniowych świetlic 
na świeżym powietrzu. ,

Zaeadndćza koncepcja przewiduje założenia 
ogródka Jordanowskiego w połączeniu z budyn­
kiem szkolnym tok, by młodzież z . danej szkoły 
posiadała -własny ogródek.
J; oprócz iyph-zan^mięiych.pgredków przewiduje 
się wydzielenie na terenach parków miejskich 
specjalnych obszarów, przeznaczonych wyłącznie 
dla młodzieży szkolnej praż. dla matek z nie- 
mowlętami., _

Przewiduje, się wybudowanie dla ńiatek spe­
cjalnych pawilonów, w których oędą one ■% dni' 
chłodniejsze przewijać swe pociechy, dzy ewen­
tualnie,-chronić. Się w czasie deszczu.

Dzieci będą pod stałym ale nie narzuca jąeym się 
dozorem- odpowiednie wyszkolonych sił facho­
wych.

NOWY CMENTARZ W  WARSZAWIE
W ARS^Aw AT W^lokalu m^Ta Odbudowy Sto­

licy odbyła się konferencja prasowa, na której;, 
inżynier Ogrodnik; Alina- Scholtzówna zapoznała 
zebranych dziennikarzy z planami nowego cmen­
tarza i poległych w powstaniu na W°li- Nowy . 
cmentarz mieści 'się przy ul. Wolskiej między 
cmentarzem katolickim) 'wolskim, - a  cmentarzem 
prawosławnym- Powierzchnia jego wynosi 13 ha./ 
Na cmentarzu tym' chowani są wszyscy, którzy - 
polegli w powutąniu warszawskim i których gro­
by rozsiane p j^ y  po całej Warszawię. N a nowym.-, 
cmentarzu pochowanych ject 10.000 ofiar. v 
. .Projekt nowego cmentarza wykonali: prof. inż- 
arch. Romuald Gutt, i inż. ogrodnik Alina Schor 
tzówna.

Obecnie miasto przystępuje do ogrodzenie 
cmentarza zwykłym płotem murowanym za ste* 
rych cegieł ze zburzonych domów warszawskich- 
N ą ten cal Ministerstwo Odbudowy przeznaczyło
1 miliom złotych.

Da nowego cmentarza główna wejście będsi* 
od ul. Redutowej.

2  DZIAŁALNOŚCI URZĘDU PUR W KRA­
KOWIE ZA OKRES OD 1 V—81 V II 1946 R

KRAKÓW (RAP). W okresie od 1 V—31 VII 
br. przeszło przez punkty etapowe PUR w po­
wiatowych oddziałach 303.888 repatriantów. Z te­
go zarejestrowało się ,w województwie krakow­
skim 13.332 óaoby ze Wschodu. W tym 2.K6 
rolników, 1.468 robotników, Ó80 rzemieślników, 
855 kupców 1 handlowców, 2.105 pracowników 
umysłowych oraz 6.0Ó4 członków ich rodzin. , ę

Powiatowe oddziały. PUR w województwie krw
kowskim udzieliły, repatriantom  od 1 V—81 VD 
br, pomocy pieniężnej na ogólną; sumę 3,458.401 
złotych.
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N A P R Z Ó D  H M I H I I
DODATEK TYGODNIOWY OM TUR DOLNEGO ŚLĄSKA

WIECZORY DYSKUSYJNE W  KO ŁACH
■P~Wisle się foówi na temat oświaty OM 
K u r  Rodzą się coraz to now* projekty vy 

tej sprawie, często realizuje się wysunięte 
postulaty przez urządzanie kursów doksz­

tałceniowych, zakładanie biblioteki otwie­
ranie świetlic, w programie których Za- 

I  warte są referaty naukowe i wiele tanyęh. 
B Małą jednak wagę przywiązujemy do źa- 
I mokształcenia się przez urządzanie wieczo­

rów dyskusyjnych. Lustracja kół OM TUR 
■wykazała, te  prawie wszystkie koła posia­

dają świetlice, W tym krótkim artykule 
chciałbym zachęcić OM TUR-owców do sze- 

: roko praktykowanych w wielu organiża* 
Bejach wieczorów dyskusyjnych. Mając 
I  świetlice, mając w swoim kole przynaj-
■ jńńiej kilku bardziej wyrobionych członków.
; mamy wszystkie niemal dane, aby — jeśli

to do dziś nie była praktykowane,: — do 
■programu każdej, świetlicy: wprowadzić 
[ przynajmniej raz w tygodniu dyskusje. Z 
I  doświadczenia wiem, flę wartości i zdoby­

czy mogą dać takie wieczory. Są umysły 
ija rd rie f  rozwinięte i mniej, są ludzie, któ­

rym wypowiedzenie swoich myśli nie spra- 
wia trudności i odwrotnie są tacy. którzy 

lśby wypowiedzieć choćby kilka zdań „pocą 
Bilę" niemiłosiernie, wysilają, by wreszcie 
I  w mniej lub wiecej udanej formie oddać 

określoną treść,
1/ palety to od zdólnośći. lecz. zdolność sa­

ma, choćby duża, jeśli nie rozwiniemy Jej 
I skrzydeł dając możliwość lotu, skostniej* 
Iw  swym bezruchu, zgnuśnieje — nie wyda 
‘ owoców. Aby nie zaprzepaścić tych war­

tości, ąby rozwinąć twórczą myśl, musimy 
■się ćwiczyć, musimy pracować nad eobą •—
| a doczekamy się wyników, >
I  Jedną z pierwszych form doskonalenia 

się są wieczory dyskusyjne, Jak powinny 
I się one' odbywać? Jak już powiedziałem, 
i’ jeden czy więcej towarzyszy opracowuje ja - 
|  kiś temat do dyskusji. Mole to być referat 
I na temat literatury, naukowy, sportowy etc. 
I-To w- X opracował np. temat; „Reforma
■ rolna i jej znaczenie ula gospodarki.paro- 
i dowej". Wiemy o tym, że aby coś na jakiś
■ Skreślony temat w ogóle powiedzieć, trzeba i  taniej lub więcej znać omawiana sprawę. 
I  Mając szkielet jakiegoś tematu, staramy

się przyodziać go w barwną szatę. Zmusza- 
f my się jednocześnie do mimowolnego do- 
Ikształcania. Aby powiedzieć COŚ O reformie] 

rolnej, jeńlt nie wiemy konkretnie na Czytaj 
ł  ona polega, zmuszeni jesteśmy uciec się doi
■ pomocy odpowiednich broszur, gazet a na*j 
Iwet do historii.I Opracowując temat, mimowoli poza po­

głębieniem Wiadomości z tej dziedziny, za- 
|B8czamy o cały szereg innych spraw, które 
I  bądź bezpośrednio, bądś pośrednio mają ja-

Z KRAJU
I  WYKAZY UZNANIA Tow. WICEPREZYDENTA] 

SZWAIiBEGO DLA OMTUR-oweów 
| WARSZAWA. W  oetotmiim caseie Wicepre^f- 
I  óent ER N  tow. Stanisław Szwalbe przebywał 
I przez 5 dni w Centralnym Ośrodku Szkołeoio- 
I  Wyra Organizacji Młodzieży TUR W Koszęcinie 
I  Ba Śląsku.
I  Re wyjeśdizis a Koszęcina tow. Wiceprezydent; 
|  Szwalbe nadesłał do Komitetu Centralnego OM 
I  TUR w Warszawie serdeczny list, , w  którym 
I  Stwierdza m. im.:
I  „Wyjeżdżając i  Koasęcina1 chcę wyrazić swe 
|  podziękowanie a  jednocześnie swe uensaie aa ja» 
I  kość i ilość roboty, jak a  jest wkładana w  oćro- 
I dek i młodzież, przybywającą do Koezęcina.1 * ■ 1

I ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR ROZWIJA 
SIR W E FRA NCJI

I  WARSZAWA- W  Pąiyżu jwwstaja ostatMÓ 
I Centralna, Komisja Orgaaikacj^ia ' Orgeanzbeji 
I  Młodzieły f t j f r .  MAłaSóćć jej jos* uzgodniona 
I z Centralnym "komitetem Robotniczym Polskiej 

Rartii Socjalistycznej we Praneji,
I  Paryskie Koło OM TUR aoetało założone 25 
H p c a  br. Obecnie powstają. od'<feiałŁw M ontreau- 

lea-Mines, Cagnac-les-Mimes, w  Marcylii, Bor- 
I deanz i  Pas de Calain.
I  Organiz atorzy OM TUR we'&MtcjjT wyrażają 
[ nadzieję, że tak  ja k  PPS wyittwa się, tam  na 
I  czoło życia politycztiego, tak  samo i  OM TUK] 
i W niedługim czacie będzie czołową Organizację 
I Młodsieśy Polskiej MŚ smigtacJhit, 'A t  {’

CZŁONKOWIE MŁODZIEŻOWEJ BRYGADY 
PRACY PISZA Z JUGOSŁAWII 

I WARSZAWA.; OMTUR-owey, przebywający o- 
f  baonie w  Jugosławii, gdzie biorą udział w  bjj- 
I dowie szlaku młodzieżowego, przesłali na ręce 
I przewodnicząccgo K , C. OMTUR tow. jt,-wMącz- 
|  “ i pierwszą korespondencję, w ijakicW żyją i  pra-
|  «“ją-
I Nasza młodzieżową, brygada pracy, nnąjduje 
j Obecnie w  miellcowości • Kile! jak w Rośni, 
glp^y^jjłló tam  rówmi&ź około ? 20p000 młodzieży z 
rteató  M łodzmżŁi podzielona na brygady
| Ptwujc po 6 godzin dziennie. - 
[ rJMTUE-owcy donoszę również o wizycie w 
T grupie polskiej ambasadora Węhde, który uI iią- 
[ ®wrał nagrodę dla najlepszego pracownika — 
i Polaka. Naturalnie przedstawiciele wszystkich 
f Polskich organizacji - młodzieżowych, prasujący- w 

Jugosławii, stara ją się wszelkimi siłami o jej 
l  Mobycie.
: » Póbyt naszej brygady młodżleżowej' w Jngo- 
t  Jhwii przawidziany jest :ńa miesiąc ptąoy 1 dwa 

tygodnie dla wycieczek po I kraju.

k iś  związek * opracowywanym tematem. 
Dowiadujemy eię ' więc, że- reforma rota# 
nie jest nowością w dobie obecnej, żft j-uż 
kiedyś wależpno o nią, że czyniono próby 
wprowadzenia jej w życie, lecz prawie 
iaweze był ktoś; łub co|, oO stawało n8= 
mrzesżkodżię realizowania zamierzeń, 'ijpl-; 
Krładujemy się jednocześnie, w któryńl to' 
|>ytó adeku/ĄaJJakich rzśftWw ' htę. wfsszcie 
iemht jeśi, gotowy,' oprąeowahy,
? Wiemy,’ że nikt nie jest doskonałym. Wie­
my, że na każdy temat,' jeśli jest grupa łu­
dzi znajd7ie się ktoś, kto będzie miał wię- 
|cej do powiedzenia, kto będzie miał zastrze­
żenie do takich czy innych twierdzeń, kto 
Iwiiiesie coś nowegó. Nawiązuje się -dyk 
skusja. -Twierdzenia, często są zbliane.nie- 
dokładności uzupełniane, formą ulepszona, 
friawiąiuja.afę wymiana zdań. Cęęsto —• eo 
ma miejMf f^.rwystdllpnśm t zóapoł* i*ży-j
miana tych zdań jeftoarciM żywa I łfafwha, 
czasami.  .krańcowe sprzeczna, aż...wpagę;e. 
dochodzi um punktu izćż^tdwegP^ ■wyci^t 
■twa jednej ze stron, łub kompromisu, ho i 
to jest motliwe. Do opracowania tematu i

zbijania- ewentualnych zarzutów nie wszy­
scy eą zdolni. Rozwijanie pewnych punktów 
wypowiedzi jednego czy dwóch zdań -* nie 
sprawiają już takiej' trudności. '
|  ‘Rjorąć udział, w dyskusji,’ nawet się Me 
;tpośtyześetet> «  i my doiożyliitóy swojd
‘icńgiślkę, do ' Jęj ,to|,wW '̂i<fśi dokształcając 
się jednocześnie. Krok z# krokiem idziemy 
,cfM*s WkPPŹUd, W początkach słuchamy, 
później sami zabieramy głos, a wreszcie i my 
zdobywamy się na opracowanie poważniej­
szy ch zagadnień. Przy częstych i umiejętnie 
prowadzonych dyskusjach hawet się nie śp°' 
strzeżemy, jak wiele zdobyliśmy przestron 
nych wiadomości, jak bardzo poszerzyliśmy
nasz horyzont, w .jak wielkim stopniu przy­
czyniły się dyskusje de naszego opanować 
Tria i wyrobtóntsr pr?? prący już na szer­
szych płaszczyznach.

Nie odwlekając więc do jutra zabierajmy
‘etę 'do urządzenia wfeęzorów dyskusyjnych 

MM^ięMą te-
TiHty ńakhożs pierwszy tego ródSaju «vi«zór:- 
„Czy autor niniejszego artykułu, miął rację 
poruszając tę sprawę, czy też nie.“

Harcerstwo a młodzież OMTUR-owa
[ Nie jest tajemnice, że harcerstwo polskie 
sprzed wojny mime wielu pięknych tradycji orga­
nizacyjnych, mimo chlubnych haseł, w wielu wy. 
padkach kroczyło po błędnej śeieżee.

Nie jest w tym wina młodzieży zrzeszonej pod 
znakiem 10 praw harcerskich. Młodzież porywana 

i szlachetnymi ideałami organizacji, gremialnie de­
klarowała chęć przynależenia do jedhego Z naj­
liczniejszych zrzeszeń młodzieżowych, jakim było 
[harcerstwo. Winę profanowania wytkniętych dróg 
[ojca harcerstwa Anglika Powella ponoszę jednost­
ki kierownicze, które dziś należę już do nie­
dawnej przeszłości. Okres 6-cioletniej okupacji 
poczynił straszne spustoszenia W szeregach haroe- 
rzy. Co, światłejsi, co ofiarniejsi bojownicy v#W- 
dy zginęli z .ręki potwornego kęta germanizmu, 
czy tę  w obozach śmierci, czy też na szańcach 
Warszawy. O bohaterach tyeh, historia pamiętać 
będzie, m y ' ocenimy Ich bsroizm, idęc wytyczo­
nymi przez nich drogami. TL dawnych bojowników 
nie wietu pozostało przy byciu. Klejnot naszCgo 
narodu systematyczni* był wyniszczany, i ' dziś je­
no garstka pozostają, by krzewić i wszczepiać 
idee7 harcerstwa w dusze młodzieży.

Przeżycia wojny, oraz przemizńy zachodzące i W 
naszym organiimic państwowym pozwoliły ocenić 

‘ błędy przeszłości i żywym echem odbiły się w 
: tych, c o ! może kiedyś przez brak doświadczenia, 
czy orientacji politycznej tworzyli odskocznię od 
zasad harcerstwa. ; - :'~

i Dziś harcerstwo odżyło. Prowadzone rękę Iu- 
' dzi o czystych poglądach, przez ludzi którzy ma­
ję na uwadze li tylko dobro państwa i narodu —- 
rozwija s}ę pomyślnie i potężnie, a rozwijając się, 
—• powiększa kadry naszej młodzieży uświado­
mionej, zdrowej, szlachetnej. Harcerz to wzór 
czystego charakteru. Harcerz •«- to - przykład bo­
jownika o wolność w czasie wojny, przykład 
sokiego morale w czasie pokoju. Nam OMTUR- 
owcom harcerze są specjalnie bliscy. 'Wystarczy 
porównać 10 pr/ykazań. harcerza^z naszymi, a doj­
dziemy bez trudu do wniosku, ż* nasze idee 
są ich ideami, ie  ich walka o typ prawdziwego 
•człowieka, który me^e się stać fundamentem na­
szej Ojczyzny, jest naszą walkąr Nie rozbijamy 
się na grupy. W wielkiej rodzinie młodzieżowej 
budujemy nowę Pblśfcę, Polskę ttiocarnę, Sztanda- 
ry nasze ' poprzelatane miłością oddanych serc, 
dumnie prowadzę nas do wspólnego, celu.

Zaopiekujmy się książka!
Z szeregu dziedzin, w których OMTUH wyka­

zuje dużo inicjatywy, jedna zasługuje' na specjal- 
ftą uwagę — opieka ńad książkę! Doskonale zda­
jemy sobie sprawę, jak wielką powstała luka w 
naszych księgozbiorach, spowodowana rabunkową 
polityką okupanta. Jak wykazuje statystyka, oko­
ło  90% książek naukowych zostało nam skradzio­
nych, lub zniszczonych. Nic też dziwnego, że w  
całym kraju odczuwa się dotkliwy bęiki&Śężki, 
a już na Ziem npi Odzyskanych w szczególności. 
Ziabowane dzieła, miejmy nadziej#, w mniejszym, 
c ip  większyitł preeencie wrócą do nas, w-dużym 
jednak stopniu, wiele książek-możemy uratować 
od niechybnej zagłady. •

W  każdym niemal doimtl ząstałjbny taką, czy . 
[inną biblioteczkę. Wśród *ZĆregu *8iążek, często 
Spotyka się polskie działa, wiele jeż niemieckich. 
Książki te, jeśli dostMyl -się^w rręce ludzi nięy 
powołanych — leżą bę|UŻytecząje, a nawet część# 
zdarza się, że s p e b n h  rolę ̂ papieru higienicz­
nego (mimo tak sHeikiej . dostawy w paczkach 
UNRRA), lub dużą do rozpalania w piecu. Cżę-1 
sto, aby nie być posądzonym o brak wyrobienia 
społecznego, eddąje się nieraz wartościowe dzie­

ła t r  ręce spekulantów, -którzy żerują nu naiw­
ności’ ludzkiej, płacąc za nie miedziane grosze. 
W  ten sposób pozbawia się szkoły i wyższe u- 
czelnie koniecznych dzid. Stwarzając jednocześnie 
wygórowane ceny na rynku ’ księgarń prywatnych.
‘ Tego Dam nie Wolno czynić; Jeśli sami nie mo­
żemy ocenić wartości książki, poradźmy się lii- 
dzi kompetentnych w tych sprawach, m ech je 
nam ocenią, niech posegregują — wreszcie „złotę*' 
niech iditc do „złota4*, „szmelc1* możemy sprze­
dać, tym rażeni słusznie za... „miedziaki^ na 
łffiSfeńlsiUrę. Młodzież OMTOR-owa W śśćregól- 
ności powinna zainteresować się tą sprawą. Nie] 
możemy dopuścić do zniszczenia ani jednej war-] 
teściowej książki. Zlustrujmy przede wszystkim! 
nasze biblioteczki domowe, „oszacujmy" wartość 
ksiffćk naszymi znajomych, zaopiekujmy się opu­
szczoną książką, którą czarnymi literkami skarży! 
się za jej poniżenie przez ludzi i degradację do] 
stopnia „śttfleęia“ (strychy, piwnice, niezamiesz­
kałe domy- efe.). S -:1

wartość książki doceniamy- Roztoczmy nad n ią! 
należną' opiekę.

Przegląd prac 
Powiatowych Komitetów

W związku z odbytą odprawą, w WK OMTUR, 
celem sprawdzenia wykonanych postulatów, w o- 
statnich dniach odbyła się lustracja PK OMTUR. 
Jak wynika ze sprawozdań na odbytych zebra­
niach, praca w PK OMTUR postępuje naprzód. , 
Podajemy sprawozdania a dwu nadzwyczajnych 
zebrań zorganizowanych w związku z przyjazdem 
Kierownika Wydziału Kulturalno • Oświatowego 
do Oleśnicy, oraz środy.

Program dzienny Zebrań miał charakter podo­
bny, a' więc i zagajenie, sprawy kulturalno - o- 
światowe, sprawozdania z dotychczasowej dzia­
łalności, < dyskusje, oraz wolne wnioski,'- ' - 

W Oleśnicy. Zebranie zagaiła tow. Dróżdżowa.' 
Następnie, zabrał głos delegat WK OMTUR tow. 
Pużak. W krótkim przemówieniu życzył owocnej 
prany, podkreślając jednocześnie (akt, że po wal­
ce jaką prowadziła młodzież' proletariacka przez 
-długie dziesiątki łat, wolno jej wreszcie podnieść 
stopień kultury przez możność wszechstronnego 
kształcenia się. Zachęcał de urządzania świetlie,:’ 
bibliotek, teatrów, kursów samokształceniowych, 
oraz boisk sportowych, ToW Thajner poruszał 
sprawy organizacyjne, między innymi kwestię 
zorganizowania teatru,

W  Legnicy, Dzięki poparciu i zainteresowaniu 
się miejscowego inspektoratu szkolnego, OMTUR. 
w Legnicy otrzyma etat nauczycielski. Przydzie­
lony naiicżycie] będzie miał za zadanie prów*-.' 
dzić referat kulturalno • oświatowy,

IV Środzie. Dzięki inicjatywie OMTUR w Śro­
dzie, w najbliższej przyszłości kursa samokształ­
ceniowe dla dorosłych będzie prowadził lustru-' 
letor powiatowy. Zainteresowanie się tą sprawą 
miejscowych kół należy przyjąć z uznaniem- 

Organizacja młodzieżowa TtJR na terenie Śro­
dy coraz- bardziej rozwija swoją działalność. Na­
łoży podkreślić osiągnięcia jakimi może-się po­
szczycić miejscowy, OMTUR. , Na terenie środy 
zorganizowano świetlicę, boisko sportowe, kurza 
samokształceniowe itd. Opracowano też tematy;
O. Zajęciach świetlicowych z uwzględnieniem po­
trzeb, i możliwości W terenie.

OMTUR-owcy NIOSĄ POMOC OSADNIKOM 
N A D OLNYM  ŚLĄSKU 

: ' '  WROCŁAW, ^MTUR-owcy^ przebyw ający na 
’ Wczasach letnich W Jliędizygórńn m  ijólsyńi ślą-^ 
gku; nawiązali ścisłą łączność Z miejscową lud­
nością polską. i

Wielkim powodzeiniem cieczą się ogniska 1 wis*. 
czory świetlicowe, urządzane przez uczestników 
wczasów dla okolicznej lu-dn-ości. Dla dzieci pol­
skich urządzane są  gry, zabaiwy oiraz wyświetla- 
ne] wê  ̂Włąśbybi Wąsko-tetóiowyui kinie filmy-

t nicy wczasów spieszą również osadnikom 
Z pomocą praktyczną. W okresie żniw nieśli po­
moc przy zbiorach, inni .porządkują gospodar­
stwa osadników, jmni znów, ofiarowują swoją 
Wiedzą fbchoirą — naprawiają studnie, sprzęt 
rolniczy itd. ,

OMTUR-owcy RBEOLONIZUJA DOLNY ŚLĄSK
WROCŁAW. Przebywający tu  na IV  turnusie 

wczasów letnich: Organizacji i Młodzieży TUR 
w i Międzygórzu * na Dolnym Śląsku ~ OMTUR-owcy 
podjęli akcję oczyszczenia osiedla Międzygórza 
i okolic z pozostałych tam jeszcze napisów'pi®* *
'•sćżecidcŁ*'’' '  «

-̂ Miądzy - pdśSćżb^lńyrtti gtupat&ij które wyru* 
szyły da prący, wywiązała zje ązlaeheteń iyw»* 
lizać .ja — kto wynajdzie i usunie najwięcej na­
pisów niemieckich. " ®

ju ż , pięrwszggo daią akcji .wyniki^.były ale- 
oczekiwane. Okazało gig, że na, .stpeu$k.qwo nie; 
wielkim terenie zebrano ponad 250 napisów w 
języku niemieckim. Jedna z grup osiągnęła swe; 
go rodzaju fżk p c^ -jn n m jfs-A r 
H S 'ń ap ^ ć w  i w miarę . ^ r z ą b y  zastępując je

ra Akcja godna pochwały. Warto, aby na innych, 
terenach Ziem Odzyskanych , znalazła naśla­
dowców. '>5

Z Wczasów letnich
Zakrojone na szeróką skalę wczBsy letnie dla 

młodzieży OMTUR zorganizowane przez K. G. 
OM TUR a przewidujące 5 turnusów,, dobiegają 
końca. Pozostał właściwie jeszcze jeden — osta­
tni,. od 21.8 do 4.9. Jak barćzd były o O) potrzeb-' 
ne i jak wszechstronhićr wykorzystała jjf młodzież 
OMTUR-owa, świadćz|' o tym ech^^wczasów, 
które w formie listów, czy też sprawozdań na­
pływają do redakcji./ Ponieważ energia''młodzie­
ży jest niespożyta,/ nie dziwmy się, je  mimo 
specjalnego celu jaki miały wczasy, a więc na­
brania tężyzny fizyeinej, po d ę ż k ł« ' jiiera/. i 
wyczerpującej rocznej pracy, młodzież OMTUR- 
owa odznaczająca m \  tak bardzo zapałem pracy, 
nawet i  podczas wczasów potrafiła połączyć pię­
kne z pożytecznym. Oto kilka charakterystycz­
nych przykładów :/-}?

...Świt. Opalowe- tnidy zasnuwające dolinę wzbi­
ły się w górę, zaWlSły na chwU# >  łfcestrzeni, 
rozprężyły senne ramiona, musnęły nimi szczyty 
w pożegnalnym uściskiż i znikły. Przed naszymi 
oczami ukazała się wie}. Dymy unosząee się z 
nad chat śWiądćzyły, ii; mieszkańcy dawno wy­
rwali Się z ramion snu. Mieszkańcy... jak oni tU 
żyją, jakie mają troskb ehociaż nrcik okolicy ni- 
czym nie wskazuję^ Że th można mieć jd d sś ' 
zmartwienia. Sprawdzimy jednak! Z ludźmi tymi 

ypadnie nam przedeż przeżyć kilkanaście dni 
- poznajmy się więc tiawsajsm! Rozdzieliliśmy 

J ę  na grupki. Każdai *'- grup postanowiła wyko­
nać odrębne zadanie: jedni miĆH nawiązać kon­
takt z miejscową ludnością, inni zbadać okolieę,

a jeszcze inni mieli za zadanie w formie wy­
wiadu zbadać sprawy Bas, interesujące np.: jakie: 
są warunki ćsdroóFottte^ mieszkańców, warunki] 
mieszkaniowy t »  stoi1' Skrawa szkolnictwa etę- 
Sprawy te nie były dla nas-; nowe, niemniej jed-j 
nak nowy teren ekscytował Bas. Wyruszyliśmy!; 
— Wieczorom,' zebrani- W prowizorycznej świetli-i 
cy, dzieliliśmy się adobytymn wiadomościami,

I  tak: okolica liczy około I  tys. mieszkańców,] 
w tym mnięi więcej-60% tjziąpi i młodzieży. Za- 
trudnionych*(przeważnie na soli) 60%, reszta to] 
dzieci, starcy*,- -tub „niebieskie ptaki**, trudniącej 
się urządzaniem indywiduAtych wycieczek na' 
Ziemie Odzyskane pod siumiiym hasłem: „Po-j 
znaj niezbiddne bogactwa ruiń Wrocławia, Jele-j 
niej Góry, Szczecina czy Gćańika, a będziesz żył! 
jak... bardęp wielu na ulicy Klęczkowskiej we 
Wrocławiu#, . Przeciętnie na {dwu mieszkańców] 
wypada jedna Izba (w opisywanej okolicy, nie, 
na Klęczkowgkiej ' pfBJp. redakcji). Każdy dom 
jest zelektryfikowany L_dtanriizowany(!). Wa< 
ranki zdrowotne dobre. W ekąlicy jest 12 lęka-; 
rży, 2 szpitale, 1 ośrodek zdrowia, 2 apteki i  1 
oddział PCK, W ośrodku, zdrowia mieszczą się) 
przychodnię: przeciwgruźlicza, -yskórno-wenerycz-f 
na, stacji opieki ńad matką 'J dzieckiem, oraz! 
oddział i  opatrunkowy. Szkół jest trzy. Dwie 
dzienne} oraz jedna wieczorowa dla dorosłych. 
Poza tym s |  Organizowane kursa dokształcające,; 
których inicjatorami je»l,..jniejscowa OMTUR. 
Koło OMTUR zrzesza 83 osoby obojga płci jako- 
członków stałych, gfłnpatykami są prawie wszy-i 
scy mieszkańcy, którzy licznie uczestniczą w wie­

czorach świetlicowych OMTUR, oraz Interesują 
ślę życiem Organizacji.

Nasz przyjazd jeszcze - - bardziej zacieśnił ist­
niejące już więzy pomiędzy miejscową ludnoś­
cią, ą OMTUR. Po, dwutygodniowym pobycie' na 
wywczasach staliśmy się sobie bardzo bliscy i 
znaliśmy śię już dobrze, Szereg imprez, oraz u- 
rządzonych ognisk pod baldachimem gwiazd, po­
zwoliły nam ne wniknięcia \y- szereg dziedzin 
z życia okolicznej ludności. Mieszkańcy czują 
się-.dobrze ne nowo otrzymanych gospodarstwach. 
Reforma rolna, oraz przyznani* własności, pozwo­
liły imCZU.C .się .właściwymi gospodarzami na 
danej. ziemi- Inny znowu list daje nam ciekowe 
sprawozdanie z wywiadów przeprowadzonych w 
Oprawach zdrowotnych. Okazuje się, że gnębiący 
ńas - problem — choroby weneryczne, o których 
tak mało ślę mówi, jest Zastraszający: przeciętnie 
na L0Q młodych ludzi wypada około trzydziestu 
dotkniętych tą straszną chorobą. I  co jeszcze 
ciekawe — ’ źródłem zakażenia w przeważającej 
ilości wypadków są -Niemki- Gruźlica przedstawia 
się statystycznie około 8 osób na sto.

Jak więc widzimy, tych kilka przykładów pracy 
OMTUR ma ogromne znaczenie, Przede wszyst­
kim zapoznaje młodzież z bolączkami jakie jesz­
cze istnieją W naszym organizmie, z bolączkami, 
które w midrę możności OMTUR napewno po­
stara się zlikwidować. Nam natomiast nakazuje 
zwiększenie wysiłków, nie zamykania oczu na 
tak ważną kwestię jaką jest zdrowie. Obowiązek 
uświadamiania i pouczania szerokich mas o 
skutkach lekkomyślnych poczynań niech będzio 
rozkazem. Wywczasy się kończą. Rozpoczyna się 
praca! Młodzież OMTUR-owa z nowym zapałem 
idzie spełniać swe posłannictwo.

5
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Aktyw Miejskiego komitetu PPS we Wrocławiu
W doju 21 sierpnia br. w wypełnionej 

po brzegi sali konferencyjnej Wojewódz­
kiego Komitetu PPS we Wrocławiu odbyło 
się Zebranie Aktywu Miejskiego''Komitetu 
PPS.

Na aktyw prafybyli: przedstawiciel CKW 
PPS tow.. Jan Mulak, kierownik Wydziału 
Polityczno-Propagandowego CKW PPS, 
wojewoda wrocławski mgr Stanisław Pias­
kowski, — przewodniczący WK PPS polnę- 
go Śląska, mgr Siemek Józef ■— I sekretarz 
WK PPS, Józef Pietrusiński —■ n  sekretarz, 
Jan Skraba III .sekretarz, członkowie 
WK PPS, Miejskiego Komitetu PPS we 
Wrocławiu, oraz delegaci Wszystkich Kół 
fabrycznych PPS, urzędów i instytucyj 
Wrocławia.

Z ramienia MK PPS we Wrocławiu Ze: 
branie otworzył wiceprezydent Wrocławia 
tow. mgr Alfred Górny. Problemy organiza­
cyjne w  krótkich słowach omówił mgr Sie­
mek, I sekretarz WK "PPS, po Czym zaprosił 
tow. Malaka z CKW PPSi do wygłoszenia 
referatu na temat „Dzisiejsza sytuacja po­
lityczna",

Tow. Mulak swój interesujący 1 z dosko­
nałą swadą wygłoszony referat rozpoczął 
od analizy wyników głosowania ludowego 
1 wkładu Polskiej Partii Socjalistycznej w 
prace referendum.

Referendum było przeglądem naszych sił 
organizacyjnych i dało podstawę do wy­
snucia wniosków, dotyczących nastrojów 
wszystkich warstw społeczeństwa polskie­
go*

Z kolei mówca przeszedł do zagadnień 
związanych z układem sił politycznych w  
kraju i roli, jaka nam, socjalistom, w tyto 
układzie do odegrania przypadła. Nawią­
zując do ostatnich artykułów Przewodni­
czącego CKW PPS. tow. Osóbki-Morawskie­
go i przemówienia Sekretarza Generalnego 
CKW PPS tow. Józefa Cyrankiewicza na 
Zebraniu Aktywu PPS m. Warszawy, tow. 
Mulak podkreślił konieczność scementowa- 
nia szeregów socjalistów polskich przed 
nadchodzącymi wyborami. Sprawa jedno­
litego frotu klasy robotniczej i współpracy 
z Polską Partią Robotniczą Są warunkami 
naszego ostatecznego zwycięstwa. Biorąc 
współodpowiedzialność za rządy w Polsce 
i za losy narodu — Polska Partia Socjali­
styczna domaga się równoizędności i wza­
jemnego zaufania. Równość obowiązków i

praw zadecyduje o utrwalenia zrębów de­
mokracji w Polsce.

Następnie tow. Mulak wskazał na ko­
nieczność przestrzegania , dyscypliny par­
tyjnej wśród najszerszych warstw pepesow- ‘ 
skich. Góra PPS winna być nierozerwalnie 
związana Z dołami partyjnymi i odwrotnie. 
Uleganie jakimkolwiek plotkom i nastro­
jom, jest wręcz dla Partii szkodliwe.

Po referacie, nagradzanym rzęsistymi

- ŁÓDŹ. W  dniu 25 sierpnia odbędzie się w 
Łodzi zjazd delegatów głuchoniemych z terenu. 
Całego kraju. Zjazd teh, pierw szy tego rodzaju 
w Polsce, odbywać się będzie pod egidą Mini­
sterstw a Pracy i Opieki Społecznej. Celem 
zjazdu jest założenie Polskiego Związku Głu­
choniemych i zainicjowanie intensyw nej pracy 
we wszystkich dziedzinach bytu  głuchoniemych 
,w Polsce. ■ Przed w ojnę w edług danych staty-i 
stycznych  w  Polsce znajdowało się 42 tysiące 
głuchoniemych, których zaledwie 10 proc. po­
siadało pew ne wykształcenie ogólne i zawo­
dowe, dające im możność samodzielnego za­
robkow ania. Przed w ojną nie było w  Polsce 
takiej organizacji głuchoniemych, k tóraby  
m ogła walczyć o ich interesy. O kres okupacji 
w ykazał w artość i zdolności głuchoniemych, 
wykształconych W szkołach specjalnych. Przez

WARSZAWA (PAP). W  związku * aferą w 
zakładach produkcji szczepionki przeciw- 
rożycowej w  Drwalewie zostali aresztowani: 
Herm an Józef,' naczelny dyrektor zakładów 
oraz kierow nicy wzgl. współwłaściciele 4-ch 
największych hurtow ni aptecznych w W arsza­
wie: M ichalski W ładysław, Gobies Kazimierz, 
Radzio M aria 'i Zarzewski Jan.
* Ponadto Deleg. W arszaw ska Komisji Specjal­
nej do W alki z Nadużyciami aresztow ała 
dwóch właścicieli ap tek  za sprzedaż aa  wol­
nym rynku łęków, które otrzymali na . sprzedaż 
przydziałową dla ubogiej ludności. Są tg:, 
M aria Janow ska (W awer) i Skoczkowski Józef 
(Okęcie).

W obec znacznych szkód gospodarczych, jakie 
wyrządzają nielegalne garbarnie, k tóre m arnu­
ją  skóry  garbując je  w  sposób prym ityw ny

brawami, wywiązała się ożywioną dysku­
sja, w kf&rej ttdżiał wzięli tow. tońritWój- 
towicz, : Wobtyi Malinowski, Winnicki, 
Walter, Zastąytaik, Elczewski, Einstein, 
Obszerny, Kornacki i Długószewski.

Tow. Mułąk zreasumował wyniki dysku­
sji i odpowiedział, na wszystkie pytania tak 
jiatujły połłtyężnąj jdk i  orgasfczacy&«j-

Zebranie zakończono odśpiewaniem

udział w  walce z okupantem niemieckim, prace 
'w konspiracji i udział w  powstaniu warszaw­
skim, głuchoniemi zbliżyli Się {lo reszty społe­
czeństw a. Obecnie wysuwają oni postulaty 
'takie, jak  powszechna obowiązkowa nauka dla 
dziatwy głuchoniemej, założenie zakładów 
szkołnych dla dziątwy tej. we w szystkich m ia­
stach wojewódzkich, rozbudowa istniejących 

Nakładów tęgo rodzaju w ,k ie tu n k u  uprzywile­
jowani^ przedmiotów zawodowych przez po­
większenie kadr nauczycielskich, zrównanie 
pod względem odpowiedzialności sądowej głu- 
choniemych z innymi obywatelami, przyjm ow a­
nie do wszystkich zakładów pracy w ykw ali­
fikowanych głuchoniemych, pomoc przy za­
kładaniu warsztatów pracy dla głuchoniemych, 
w reszcie przejściową i ; pomoc społeczną dla 
głuchoniemych—analfabetów.

; (wyprawa szaflikowaj' D elegatura W arszawska 
Komisji Specjalnej .pod ję ła  ostrą akcję, zmie­
rzającą do całkowitego zlikwidowania tego 
procederu........

Ostatnio aresztowano właścicieli nielegalnych 
garbam i w  Rembertowie: Kaczmarskiego Mie­
czysława' i  Jasińskiego* M ichała oraz Czubkfi 
Stanisława. Grozi im obóz pracy przymusowej. 

♦
poważnie ' rozpanoszyło się obecnie prze­

kroczenie polegające na niepobieraniu przez 
właścicieli lokali gastronomicznych KP/s-ego 
dodatku od rachunku na rzecz Zarządu Miasta, 
zw anego podatkiem  konsumcyjnym. Ponieważ 
nadużycia .o takim charakterze godzą w  docho­
dy . Zarządu M iejskiego, przeznaczone na n aj­
bardziej palące potrzeby miasta, Komisja pod­
jęła energiczną akcję. ,

Pierwszy w Polsce Zjazd Delegatów Głuchoniemych

Z działalności Komisji Specjalnej do walki 
z nadużyciami I szkodnictwem gospodarczym

Cztery wieki papiernictwa w Polsce
Papier stanowi zbyt ważny artykuł w życiu spo­

łeczeństwa, abyśmy korzystając s  obecności przed­
stawiciela naszej gazety na II-gim ogólnopolskim 
Zjeździe Papierników poprzestać mogli na kilku 
tylko wzmiankach o samym przebiegu zjazdu. 
Specjalnie w naszych dzisiejszych warunkach, 
gdy człowiek po frciu latach niewolą spragniony 
jest niezależnego słowa, a  gazety i  książki wy­
chodzą w coraz większym nakładzie, musimy pa­
piernictwu poświęcić więcej uwagi. Musimy przy­
pomnieć historię jego rozwoju w Polsce, oraz hi­
storię cechu papierniczego, mającego za sobą chlu­
bną 400-letnią kartę pracy i  współdziałania z 
ośrodkami polskiej wiedzy i  kultury.

Historia naszego papiernictwa sięga wieków 
średnich. Drogi papier zagraniczny spowodował, 
że drukarze ówcześni chętnie korzystali z usług 
polskich papierników. Najstarszą polską papier­
nią jest tzw. „duchacka*4, wybudowana na Prąd­
n ika pod Krakowem przez Fryderyka Szylinga z 
Wissenburga. Godło duchaków — podwójny 
krzyż — odnalazł Lelewel na papierze ksiąg kra­
kowskiego aądn ziemskiego z roku 1946, co do­
wodziłoby istnienia p ap ie ru  duchackiej w końcu 
XV wieku.

Duchacką papiernię zwano również hallerowską 
od imienia jej późniejszego właściciela Jana Hal­
lera.

Papiernie .powstawały nad  rzekami, skąd czer­
pały wodę do napędu i  procesów technologicz­
nych. W okolicach Krakowa stopniowo pobudo­
wano II* papierni.

W  początkach XVI-go wieku powstały " drukar­
nie w Poznańskim, w pobliżu rzeki Warty.

Poza tym drukarnie Większych miast zaopatry­
wały się w papier w zakładach specjalnie w tym 
cełn w ich okolicy położonych.

Lublin na mocy przywileju króla Zygmunta I, 
Lwów w Brzechowicach, Wilno na rzece Wilejce; 
Miały od r. 1534 swe papiernie Warszawa i  Toruń.

W  drugiej połowie XVI-go wieku powstawały 
papiernie w wielu miejscowościach Polski. W 
XVI-tym wieku wywoziliśmy nawet papier do Wę­
gier północnych. Właścicielami papierni w daw­
nej Polsce była kancelaria królewska, ducho­
wieństwo, magnaci i  zamożna szlachta, drukarze- 
wydawcy, a dzierżawcami — majstrowie papierni-

^P ieżw sl w Polsce pracujący papiernicy byli ob­
cego pochodzenia (ze Szwajcarii, Holandii,, Nie- 
miee). Pracowało też-dużo ludzi z miast dolno­
śląskich: Legnicy, Kłodzka, Świdnicy, Nysy, Raci­
borza i  Wrocławia.

Jako pierwsze przekazane nam nazwiska maj­
strów należy, wymienić: Matysa Kocha, Jerzego 
Cisera, Bernarda Jekela.

W  połowie XVI-go wieku ilość majstrów pol­
skich niepomiernie wzrosła, a czeladnicy • Pola­
cy mieii już przewagę nad obcymi.

W tym czasie zwiększała się też liczba przed­
siębiorstw papierników, którzy najchętniej osie­
dlali się w okolicach stołecznego Krakowa. Wzra­
stająca liczebność papierników i  coraz większe 
znaczenie ich rzemiosła przyczyniły się do pow­
stania Cechu Papierników Królestwa Polskiego,

BEKT.ATŁSKA PORĘBA TERENEM BADAN 
ASTRONOMICZNYCH

W  Szklarskiej Porębie prowadzone są. od k il­
ku  -tygodni prze® specjalnego wysłannika  P ini- 
w ersyteto Jagiellońskiego-badania i  obserwacje 
astronomiczne. Obserwacje są  prowadzone na 
wysokości ponad 1.000 m nad poziomem morza, 
y  JM  terenie Szklarskiej Poręby projektuje zię 
utworzenie stałej stacji astronomicznej i  domu 
wypoczynkowego astronomów.

których statut zatwierdził król Zygmunt Stary .w 
październiku 1546 r.

W XVII wieku- Krzysztof Radziwiłł założył w* 
Kiejdanach papiernię, która wytwarzała papier 
bardzo wysokiego gatunku, w niczym nie ustępu­
jący bardzo wówczas cenionemu papierowi holen­
derskiemu.

W wieku XVIIl-tym do rejestru papierni przy­
bywaj* dalsze, jak w Zamościu, Ojcowie, Past­
wach, Korytnicy, Niemierzycy, Przysusze, w Su­
praślu, Łomży, Mędrowie, Mostkach, Suchowie. 
W 1788 r. pobudowano papiernię w Jeziernie pod 
Warszawę, która w" 1818 r. uzyskała przywilej, na 
wyrób papieru stemplowego, a w dwadzieścia lat 
później przeszła na własność Banku Polskiego.

W wieku XIX liczba papierm wzrasta o dalsze 
64. W  cięgu kilkudziesięciu lat zniknęły od­
wieczne stępy i  papiernie zamieniły się w febry- 
ki. Około roku 1850-tego stanęła pierwsza w Pol-

see maszyna papiernicza, niestety, nic jest . jeszcze 
dokładnie, wiadomym —■ gdzie. Jedni dowodzą, 
źe pod Płockiem, inni —- że za Jeziorną.

W drugiej połowie XIX stulecia powstały pra­
wie wszystkie obecnie - istniejące nasze fabryki 
papieru. V  podzielonej na trzy zabory Polsce, naj­
bardziej rozwinął się przemysł papierniczy w za­
borze rosyjskim, najsłabiej — w pruskim.

W Potsęe dowrześniowej powstało 8 nowych 
papierni, a zakłady założone przed pierwszą woj­
ną światową — unowocześniły swe maszyny, 
gdyż Żąpptrzebowanie papieru mimo ciężkiego 
przesilenia gospodarczego było duże.

Po wojnie znajdujemy duże zniszczenie w fa­
brykach papierniczych. W zakładach przejętych 
przez państWo — maszyny z budynków bardziej 
zniszczonych są komasowane w budynkach nada­
jących się do dalszej pracy. Przemysł papierniczy 
wstąpił w trudny okres odbudowy.

K U  G I K  M O D Y

Z mdmnictuTl
Biblioteka Zarania Śląskiego. (Wydawnictwo^ 

IiM fto tu  śląskiego ).
W Hufcach tó |-:‘#6rii, zawierającej ęełniejs*ą;j 

artykuły pubBkótSjtene j ś  Zaraniu Śląskim, utą-yi 
zało się kilka książeczek, a  mianowicie — por* ‘ 
rozprawką prof. H . Bary cza o ’ Whiwersytdńfim 
Wrocławskim (k tóra wyszła już .przed, m ie s i l i  
cent) -r- następujące:

Widajewicz Józef: Świętopełk Morawski a i 
Bolesław Chrobry, Katowice 1940, str. 22. (W yła 
dawnietwa Insty tu tu  śląskiego, Seria: Biblioteka 
Zarania śląskiego).

Autor wskazuje na Cały szereg Cech wspólnych 
tym  dwom wybitnym władcom słowiańskim, #o»fl 
fob ieńsfW ^tkw i przede wszystkim W charakte-:f 
rze obd pastujących) 'we właściwyfci im obu roz- 3 
machu, inicjatywie, których wynikiem są po-'l 
dobne pod wielu względami dokóBńaia. Obaj 
zawziętymi wrogami Niemców, obaj zwycięsko : 
izlnimi walczyli, jednocząc te same w pewnęj|| 
mierze pod swym panowaniem ziemie słowiań­
skie. Również w ich dzifcłałngści wewnętrznej 
zachodzi podobieństwo, w pierwszym rzędzie) w J 
gorliwości, z jak ą  s tara li się ugruntować- w 
swych państwach religię chrześcijańską w ob­
rządku łacińskim. Bolesław Chrobry góruje jątejl 
nak. nad wiafrim  władcom morawskim tak wiel- i 
•kąścią. Opanowanego przez siebie terytorium, jak 
•i'tym , że osiągnął koronę królewską. Podobnyśa 
w  pewnej mierze by ł Jo® obu państw po śmierci -1 
■tych wielkich władców,, oba uległy rozbiciu, M j 
którego podniosło się jednak tylko państwo poi- J 
skie, podczas gdy Morawianie weszli w  skład 
pfcństwa czeskiego i  nie odegrali już żadnej sa- 
modzielnej roli. . ..

Michał Amhroe: Bibliografia śląska, jej stan 
obecny i  zadania na przyszłość, str. 30, zł 30.

Je s t  to  praca, poświęcona omówieniu biblio­
graf ii, odnoszących się '.do druków wydanych na 1 
Śląsku oraz wydanych poza Śląskiem,’ a  do tej' J 
dzielnicy się odnoszących. Poza omówieniem po- l  
zycji polskich zwraca autor również uwagę na 
najważniejsze bibliografie czeskie i  niemieckie..

Zapoznanie się z tą  książeczką, niewielką, 
zwięzłą, ale informującą o wielu najiważniejszycH 
sprawach, ułatw i każdemu, pragnącemu zapoznać; 
śię .z lite raturą dotyczącą śląska, pierwsze w tej 
dziedzinie kroki. Znajdzie w niej też niejedni!} 
wiadomość nawet obeznany z zagadnieniami ślą- i 
skimi pracownik.

Taduesz Dobrowolski: N ajstarsza drewniane 
kościoły śląskie jako znaki zamierzchłej przeszło- ] 
ści, str. 20,-zł 25.

N a przykładzie kilku drewnianych śląskich ko- 1 
śCiołów z końca Wieku XV i początku XVI autóeJ 
stawia i  uzasadnia twierdzenie, że- w ten sposóo-a 
budowano w Polsce kościoły już od kilku wie|4 
ków. Mimo że w budownictwie murowanym po i 
wstawały, tymczasem. i  przechodziły różne styM  
(romański, gotyk, początki renesansu) w budów- 
nictwie ludowym, drewnianym, stosowano pra­
wie bez zmian dawne, słowiańskie sposoby bu- ] 
dowania. Trwa Ono zresztą z niewielkimi tylko ; 
zmianami przez szereg wieków następ eyjĄ.l 
Stwierdzenie -autora -stanowi pierwszą w  nauce 
polskiej próbę chronologicznego u-porządkowa- i 
ńia- spraw, odnoszących się de drewnianego btt-j 
downictwa kościelnego.

Gustaw Morcinek: W różbita, str. 40, ceną zł 30.|
Jes t to  opowiadanie, oparte na - przeżyciach 

autora w niemieckim obozie koncentracyjny^^ 
Opowiadanie o głębokiej przyjaźni, zrodzonej w . 
ciężkich, obozowych j warunkach. Przyjaźń zwią- j 
zała .autora z człowiekiem biednym, zahukanym, 
niedostosowanym: psychicznie do obozu, który-.! 
jednak prZee. pewien czas potrafił sobie zapewuió| 
znośne w arunki życia dzięki swej sztuce wróże- ] 
oia. Wróżył różnym obozowym dygnitarzom. W 
wielu dłoniach widział śmierć (nigdy zresztą ąis j  
zdradził), u  siebie widział —  jak  się zwierzał j 
Morcinkowi — długie życie. Ale źle lobie Wy- j 
wróżył zmarł w obozie, nie doczekawszy wol- j 
ności.

Pierwszy model podanego rysunku przedstawił 
nocnę koszulkę damską, Wystawioną na Wrocław­
skim Pokazie Mody również, jak i modele z po­
przedniego numeru. Koszulka zrobiona iesl ‘ ł ;  
bladoróżowej żorżety w- s drobne kwiatuszki- w 
mocniejszym tonie tegoż koloru z jasnozielony­
mi listeczkami. - Kilkakrotnie marszczona na ra­
mionach oraz dwukrotnie w palie naciągnięta na 
gumkę, ślicznie leży na figurze. . Największą 
ozdobą koszulki są mocno marszczone falbanki 
przy Wycięciu szyi, przy rozcinanych do pasa rę­
kawkach oraz u dołu koszulki, gdzie falbanką 
tworzy zaokrąglony trójkąt!

Sukienka na rysunku drugim zrobiona jest -Z 
lekkiej koronki, zapinana z tyłu na rząd guzicz­
ków, z przodu pod szyją ładnie się faluje: rękaw 
kimonowy, kieszenie nakładane, suto marszczonej 
nadaje się na każdą, tak na szczupłą, jak i »* 
tęgą figurę, wygląda bardzo efektownie. L '

Ubranko dla chłopczyka z wełny w krateezkę 
ozdobione czterema kieszonkami, bluzeczka do­
pasowana, zapinana dwurzędowo. Sukienka dla 
dziewczynki . bardzo praktyczna, .gdyż cieniu® 
spódniczka z szeleczkami umożliwia nam częstą 
zmianę jasnych bluzeczek: cieplejszych z 
rękawkiem na dnie chłodniejsze oraz lekkich ■ 
króciutkim rękawkiem na- dnie upalne.
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Opera wrocławska przygotowuje się do nowego sezonu
|  w  królestw ie dyr. D rabika i jego p o d d a n y c h

są  to  n a tu ra ln ie  p o d d a n i w sensie
I Betaialnym. M otet by rączej powiedzieć:
I I  dyrektor D fabiR  i jego  paczka . B ard z o  m iła 
jj paczka ro zb iła  sw o je dom ostw o w e W ro- 
*^M aw iu. O negdaj za p ro s ił n a s  D rab ik  do

glebie, aby  się  z n a m i podzie lić  sw y m i p la ­
mami: n a  p rz y sz ły  sezon; A ch! Co to  za 
Blany; JuZ n ie  „o p e ra  dolnoSląiśka" z k il- 
poma'' dbryw czyitti' p rz ed s taw ie n ia m i, lecz 

, . .  staia scena o perow a D olnego ś lą s k a  z sie- 
|  R ź ib ą  we W rocław iu .

v Ma ju z  o łia  sw o ją  tra d y c ję . M łodą, bo 
aopiero roczną, a  je d n a k  j u t  św ie tn ą . 'Z 

— niczego p o w s ta ła  przecież o p era  w  W ro- 
M c ła w iu , w y p a ro w a n a  rę k ą  d y r. D rab ika . 
M m» n a  sw ym  końcie ,VHalkę“, „C y ru lik a" , 
^ p ^ g o le t t o " ,  V erb u m  Notoile" } b a le t „Z k ra ­
ta! kówiakiem d o  W ro c ław ia "  D w a g o ic in h e  
^ fife s tę p y ' Ew y T u rsk ie j-B a rid ro w sk ie i 1 A dy 
iii: Sari. • F rzę^stftW ięńia w  Ś w idnicy , w a łb rz y -  

p i ,  Jeleniej Górze. P ię k n y - dórobek  s tw o­
rzony d z ^ i  . ^ t U z j ą ^ O w i  .dyr* D rab ik a , 
p tórym  i m ią r  D M H H ffł s«>oją to a łą  gro- 
p a d k ę .
^ M in is te rs tw o  K u ltu ry  i S ztu k i u zn a łó  # y -  
silek tw órczy i  a te id liW ' d y r ,  D rabikow i 

I w r t e e i i  w w ysokości 300.00© ź tó ty c h  m ie- 
pęcznie, dzięk i czem u m o g ła  p o w stać  s ta ła  
p e n a  operow a. D yr. D rab ik  o p r a c o w a r ju r  
p j ^ r a m  p ra c y  n a  n a jb liż szy  czas. I ta k .n ie .' 
jłtawem,• bp,, ju ż  za  , k i lk a  d n i ^usłyszym y 
piękną operę  P u ccin ieg o  „M adam e B u tte r- 

— ffly“ z u roczą  p r im a d o n n ą  p. H a lsk ą  w  roli 
I  ^ tu ło w e j .  P ., H a lsk a , d y sp o n u jąca  p ięk n y m  
I  . sopranem k o lo ra tu ro w y m , będzie po n ad to  
I  ■ ja ro  w ała p ub liczność  w ro c ław sk ą  sw ą 
^ jp ło d o ś c ią  i u ro d ą . J e j p a r tn e re m  będzie 

Kffoiny te n o r o p ery  lw o w sk ie j p. Szeptycki. 
[W . pozostałych  ro lac h  u sły szy m y  zn a n ą  
(nam już z po p rzed n ieg o  sezonu doskonałą , 
ko loraturow ą śp iew aczkę, m ezzosopran istkę  
p, H rabi-Szałkiew icz, b a ry to n ó w  pp . S tud - 

j —ydera i W oźniczkę. N a n a sz e j sc e n ie  Śpiewać 
1 fegnadto b ęd ą  pp , Jęd rze je w sk a  i S ieczkow ­

ska. M ają ró w n ież  p rz y b y ć  p p . R usocki, 
p a n y  lw o w sk i te n o r i  K ąznow ski, bas, 

J j i p ż '  k ra k o w sk i te n o r p. B ab is i so p ra n  p, 
iMisztowt. P o w s ta ł  ju ż  s ta ły  ch ó r m ieszany : 

M l  Reżyserem  o p ery  w ro c ław sk ie j rje s t  p . Sta* 
»»  piel, b. re ż y se r  o p er p o z n a ń sk ie j i w arszaw - 
w isk iej. A r ty s ta  ten  o w ysokiej k u ltu rz e  sce- 
^ftuiczńej i m uzycznej .w prow adzi zu p e łn ie  no- 
r a p  elem enty  do  w ystaw ianych , w p rzy szły m  
|  B izon ie  oper. N aw et m a la rz e  są  żupkłn ie 
T lie c o d z ie a r ie g o  ty p u . P ro f. F e d o rsk i lima 

[wszystkie n a jw ię k sz e  scen y  operow e św fa- 
jti, nie w y łąc za ją c  n o w o jo rsk ie j M etropo- 

J l p a i n ,  p. F e ld m a n  je s t  sy n em  znakom itego  
I  dram atycznego'.: ub ieg łe j epoki Fer*
^T jfenąnda F e ld m an a , a  za tem  rodzonym  

gzięckiem  sceny. D ziełem  ty ch  a r ty s tó w  bę­
dą piękne, o ry g in a ln e  dekoracje , k t ó r ę . s ą  

W)6cnie w  p rz y g o to w an iu . ;
K O w iesteasr* -’ z u p e łtó e  ̂ zm ieniona;' w ■‘Hti? 
4ym : sk ład z ie  - je s t  zespołem  B m fcrm ohli 

i® Bęławskiej i i  p o z o s ta je ' p o d  w y tra w n y m  
■ kierow nictwem  prof. S y ry łły . K orepetyto- 

I  ; rem o rk iestry  będzife,®. Bflńozą-Toniaszew-, 
M tk i  z KAtowlc. P o n ad to  b ęd ą  p ra co w a li ko-

w o l n a Y r y b u n a J

I  SPRAWA BYŁYCH WIĘŹNIÓW 
i ! ;  ’ POLITYCZNYCH NA KOMISJI 

MIESZKANIOWEJ
I  W zw iązku z a r ty k u łe m  Gb. S trzyżew - 
Hgiego prezesa  Z w iązku ' b y ły c h  W iężn ió tó  
ra ttow o-Po lity  ezhych: w  num erżfc JB9 (18$), 
JP tprzoelu, j a k o  przew odn iczący  MKL czuję 

obow iązku ośw iadczyć; , 
t  i .  p raw em  -i obow iązkiein  Ob. M odrzejew - 
■ ą  fśkiego ja k o  n a c z e ln ik a  u rz ęd u  m iesz- 
r P  kantow ego by ło  d o m ag a ć  się  tak ich  

M p tfo rm  ro z w iąza n ia  sp ra w y  m ieszk a n io ­
w y wej ja k ie  u w a ża ł za  s to so w n e .' ' . " '
■\;2. la k o  cz łonek Z w iązk u  B y łych  W ię te ló w  
f  łdeow o-Politycznych  (O ddział K rakow - 

B f ^ s k i  T  nr* 721) m uszę s tw ierdzić, że prze- 
H g h ć w ię n ie  'O K ' M odrzejew skiego m iało  
^ p s h ą r a k t e r  w  p e łn i rzeczow y, ' a  wnioski* 
B E fg&o p odyk tow ane były. tro sk ą  o dobro 

I ' ■ k lasy  p ra c u ją c e j ,, zaś ż a d n ą  m ia r ą  n ie  
BpAtodziły w na le żn e  b .w ię ź n to m  polityck- 
p v  nyjn, inw alidom , em e ry to m  itp . u znan ie . 
I A  Wożeniem .^Ob, M ódrzęjew abiego Ryło, 

pew ne g r u p y : lu d z i , n ieprodukfyw -- 
g S .B y c h  po w in n y  być. sk ie ro w an e  do ln ­
i a n y c h 'm i a s t  a  w Szczególności do pięk- 

w p asie  p o n ad  k ij- 
L) kanaście k ilom etrów  od W rocław ia . 
Bjjp' Syio to s ta w ia n e  n a  te j sam ej płaszczyć- 

in^e..-7* ,n w  p o m p ę  ju ż  c z y je -— 
W pŁycZeriie  by  U rząd  O siedleńczy n ie  o- 
B |  :sied lałr robatrian,tóW  z ró ż ń y ć h ' m ieścin.' 
i j g ^ e  "W rocław iu , a  k ie r o w a ł ' Ich poza 
I  pas p lan o w a n y  d la  p ra c u ją c y c h  m ias ta  
| | ;W r o c ła w ia .  .

i  L n ik t n i e 1 za m ie rza  n ied o p u jc ić  do W ro- 
Ł ^ a ja w ia  w yżej w ym ien ionych  g ru p , o ile 
e s  wędą należeć d b  św ia ta  p iać y ; ' 

że ty ęh  k ilk a
l y i B i e n i e ,  a  p rz es łan k i Ób, M odrzejew ^ 
IsKiegp H tiiah e ' io s fa n ą  za  S ra s w e  i vv ii- 

^em olfP Ą tycząym ,, g w a ran tu jąc y m  
^ ę n o ś ć  słow a 1 p rz e k o n a ń ' dopuszczalne.

końcu pozw olę so b ie  Ob. p re zesa  q- 
K P a a  do szczegółow ego p ro jek tu , gdzie 
H l jk o r i a ,  się, że s p ra w ą  ,ni.e m ia ła  cba- 
iffi?ł eru ink i je j Jego  a r ty k u ł n ad a je . Pro-J 

tym  służę  m u  w k aż d ej chw ili, 
(L ^ a p e ln i6 zaś n a  n ja rg in e s ie  pozw olę sobie 
l^ u w a ty e ,  s e zw rot' ó m u rzy n ie , k tó ry ’ ?ro-' i swoje n ie p o w sta ł ja k o  p rzysłow ie —’ 
fc S i? , k rw aw ego despo tyzm u k a p ita łu  a 

w * y  w d ra m a c ie  S c h il le ra -„ sp rz y -  
l ^ e n i e  F iesca  w G enui",
I? :!« tó ju ż  ca łk ie m  in n a  sp ra w a. 
i i M ł 1®•W ł | ni kt ; ni e  
IS m 1 za,Iniaru  godzić, a n i w in te re s y  ani" w 
Bb ? ^  gófłiW ie hjłoftibny ch  p rz ez  ■Ob.3’ 
H»«?esa b w ięźniów . - 
[ ^  to je s t  na jw ażn ie jsze . ,

Jerzy Kopera.

r^p e ty to rz y rp ian iśc i p a n  T ab a k sb la t i p an i 
Ł azarew icz  ze Lw ow a.
. C ały  zespół opery  (bez o rk ies try ) liczy 
70 osób. f  " W m w

P o  „M adam e B u tte rfly "  usły szy m y  „Tra* 
v ła tę “ V erdiego, „S trasz n y  D w ór" M oniuszki, 
„C yganerię"- P uccin iego . U słyszym y w resz­
cie- n ieśm ie rte ln e  arcydzie ło  J a n a  - S tra u ssa ; 
operę ko m iczn ą „Z em sta n ie toperza" .

T a k  p rz ed s taw ia  się  m ozolna, lecz ow ocna 
p ra c a  dyr.- D rab ik a  i jego zespołu. A le to 
je s t dopiero  je d n a  s tro n a  m ed a lu . P rzecież 
tę  siędem dzięsięcio  osobow ą  ̂g ro m ad k ę  
trz e b a 1 g d rfe ś  * um ieścić w y ży w ić .': I tu  dyr. 

.D rab ik  s ta n ą ł  n a  w ysokości za d an ia . O pera’

w ro cław sk a d y sp o n u je  d z ię k i In ic ja ty w ie  
sw ego d y re k to ra  i  pom ocy n a c z e ln ik a  
obw odu z . M. tow. m g r  P ió ro  w sp a n ia ły m  
dom em  operow ym , w k tó ry m  zn a łaz t po­
m ieszczenie ca ły  p erso n el, w r a z . z p ięk n ie  
u rz ąd zo n ą  sto łów ką, w k tó re j ob iady  kosz­
tu ją  około 25 z ło tych . W  - dom u i stołów ce 
p a n u je  id ea ln y  sam o rz ąd  koleżeński. Oto 
społeczne podejście d y re k to ra  dó zag ad n ie ­
n ia  Opieki n a d  p ra co w n ik iem  i jego  życiem .

C zekam y n a  p ie rw szą  p re m ie rę  i  w iem y 
że n asze  o czek iw an ia  n ie  zaw iodą nas. K tó 
t a k  su m ie n n ie  d b a  o in te re s  .a r ty s ty  um ie 
te ś ; zaspokoić potrzeby  este tyczne  w idza  i 
słuchacza .

Echa morderstwa starosty jaworskiego 
na sali sądowej

W  ubieg ły m  ty g o d n iu  h a  sa li sądow ej w 
Jaw o rze  zn a laz ła  sw ój ep ilog  sp ra w a 1 za­
m o rd o w a n ia  s ta ro s ty  jaw o rsk ie g o , tow , By- 
s try  - B ykow skiego .’ P rzew ó d  sądow y w y­
k az ał, że m orderstw o  n ie  m ia ło  podłoża po­
litycznego, lecz b y ło  n a s tę p s tw e m  n iezd ro ­
w ych s tosunków , p a n u jg b y c h  w Jaw orze .

S ąd  w ojskow y, po  d o k ład n y m  zb a d an iu  
w szystk ich  o k o l ic z n o ś c i,d o s z e d ł . do, vynió; ; 
śku , że in sp ira to rz y  m o rd u  w in n i j)on jeIć 
su ro w ą  z a s łu ż o n ą ' k a rę , ty m  b ard z ie j, żę 
za jm ow ali w ysok ie s tan o w isk u  w życ iu  spo­
łecznym  t  po lity c zn o -p a rty jn y m . ■’ J  v 4 «»

W  m ó ty iy a c jb lg rro k u  S ąd  n a p ię tn o w a ł w 
o stry ch  słow ach  p ró b y  w y g ry w a n ia  osobi­
s ty ch  i n ie is to tn y c h  in tere só w  w fo rm ie 
m o rd u  n a  p rz ed staw ic ie lu  R ządu  i  w y b it­
n y m  d zia łaczu  robo tn iczym  z o k re su  k o n ­
sp irac ji; .

W y konaw ca w y ro k u  śm ie rc i, K ruk , o raz 
głów ny in sp ira to r , V a ran k a , sk a z a n i zostali 
n a  k a rę  śm ie rc i. P a li j  i K asp rzy ck i o trzy ­
m a li w y m ia r  k a ry  5 la t  W ięzienia. Pio*' 
tro w sk i z o s ta ł  un iew in n io n y .

W  POW IECIE BYSTRZYCKIM SZALAŁ 
TAJFUN

W  d n iu  22 bm . część p o w ia tu ’ bystrzyckie*  
go z o s ta ła  n aw ie d zo n a p rzez n ieb y w a te f 
s i ły  — Jak n a  n asz e  s to su n k i — ta jfu n , k tó ­
ry  zn iszczył k ilk a  wsi, po łożonych w  3 g m ii 
n a c h  o raz p a s  12-tok ilom etrow y  lasu .

O. s ile  .w ichru św iadczy fa k t, że narzęd z ia , 
m aszy n y  rolńicźś', dachy  i części zab u d o w ań  
zo sta ły  od rzucone n a  odleg łość k ilk u  ktio- 
m etrów .

S p u sto sz en ia  są  bard zo  duże. 
s UyzĄd w ojew ódzki pośpieszył z p ie rw szą  
pom ocą poszkodow anym . - -

ZWIĄZEK OSADNIKÓW WOJSKOWYCH 
W  POW IECIE KŁODZKIM 

, Powiatowy Związek Osadników Wojskowych 
wf powiecie kłodzkim posiada dziś 11 Kół gmin­
nych, skupiających 600 zdemobilizowanych .żoł­
nierzy, osiedlonych- dotychczas w. powiecie. Dal­
sza akcja osiedleńczą byłych wojskowych trw a, 
Żołnierze-osadmiey otrzymują 7 do 12 ha ziemi, 
zależnie od je j położenia i  urodzaju. Napływ 
osadników wójakowych jest wielki,

W peta uzyskania fnndusźćw ha swC potrzeby 
Związek prowadzi sżeżeg spółdzielni Zarobko­
wych, ja k  np,: śpSidziełnistapOźywczo-hakdłowaj 
teperacyjne w arsztaty samochodowe’ w  Kłodzku, 
restauracje itp , J * , .

ŻYTODO SIEWU JESIENNEGO,.
Jfako pierwszą partię żyta do sieuta jesiennego 

awizowaną dla Dolnego Śląska, ao.ooo ton żyt*, 
z której to ilości .io.joo ton zostanie rozdzielone 
m iędzy: osadników, zaś 9.500 ton otrzymają ma­
jątki państwowe. .

Żyto to otrzymujemy dzięki- pomocy ZSRR, 
Pierwsze jego transpórty spodżisw,ai|ę są w naj­
bliższych .dniach. ,• ■ J . ' . y

Rozdział żyta przeprowadza „Społem".

ZaKłndy ołóKiennicze o Ronbooie otrzymały świetlicę
W  dniu 28 lipca br. odbyło się na terenie Za­

kładów Włókienniczych „EM  K A “ w  Rankowie 
urocżystę. otwarcie _ św ietlicy Fabrycznej. Zawia­
domienia o otwarciu zostały ną czas wysiane do’ 
Zjednoczenia w  Dzierżanowie, do Kłodzka do 
Ob. Starosty, eta Powiatowego Ko&itetu PPS, do' 
W ydziału Kultury i Sztuki, Inspektora Szkolnego 
i Państwowego Upzędu, Informacji i Propagandy. 
Prócz tego zostały rozesłane zaproszenia do ob, 
W ójta w  Rankowie, Sekretarza, Księdza Probosz­
cza, Komendanta Miłieji Obywatelskiej itp.

W  oznaczonym dniu auta fabryczne przywiozły 
aktorów i- gości zaproszonych. < Przy wypełnionej 
po brzegi sali pracownikami fabrycznymi i gość­
mi zaprÓSzonytni.-i-oźpocząl się prógfkm: '

Gości powitał T ow . Inż. Stande, ' Prezes Rady 
Zakładowej.

Z  kolei zabrał ^os tow. Wróblewski, który 
zachęcał młodzież J o  wzięcia udziału w pracy 
świetlicowej i do wytrwania aa' placówkacfi Ziem 
Zachodnich.
-r5 ow . Czapliński -w swym referaćte pt^;;R6ia 

świetlicy, w- wychowaniu nowych kadr pionierów 
społecznych" określi! główne zasady i wytyczne. 
Wychowania, które należy natychmiast wprowa­

dzić w._ czyn, ażeby zneutralizować w pływ y de­
strukcyjne wojny,

Z  kolej' grupa sceniczna wykonała ffiscenjzację 
pt. „Biały dom", po Czym nastąpiły deklamacje. 
Jedna z- nich wygłoszona została na ,tle ńaSzej 
maszyny. Po, wykępąmiu . produkcji tanecznych 
Isotewych), korzystąjąg z  przerwy Sekretarz Gmi- 
iiy'Raftkowó, wygłosi! ĘifzemówiSnie ó  JŚfJtcji Zniw- 
nej, spisie dóbr poniemieckich i o sprawie wybsa- 
nia Rad Narodowych. ~'Wttu<Śiii|»Si*e7 *3ó - 
wykonania drugim części programu-muzycznej. 
Trio naszych artyajów  (fortepian skrzypce —  
wielonczela) odegrało szereg utworów kompozycji 
Chajkowskiego, Dworaka, Chopina.

. N a  zakończenie uroczystości cały zespół sce- 
niczriy odśpiewał wraz Iz zebranymi gośćmi Hymn 
Państwowy. Po zakończeniu uroczystości zostały 
wykonane zdjęcia tjejpołu Scenicznego wraz X .P 7'  
ręjccją- ( , , , , .

Poświęcenia- Świetlicy Fabrycznej dokonał ks.
*>(aępi^Mdsńta..M»o8Bti 

'z ^ c z y P w ó fc n e r  W acy. N a sta n ie  żabrął glos 
Kierownik W ydziału Kultury ł  Sztuki w  Kłodzku. 
Dyrektor Naczelny Tow . Cieśliński ; podziękowa! 

‘kierownictwo —  organizatorom pracy świetlicowej

Przelęcfe n c u u h  terenów u  porcie szczecińskim
, GDAŃSK (SAP). W  ostatnich dniach lipea br. 
Delegatura, Głównego Urzędu Morskiego w Szcze­
cinie przejęła fray nowe obiekty w porcie. Cen­
tralnym od władz radzieckich:
| ,J. Mollnhafen, na którym znajduje się kanał 
z 250 mb, nadbrzeża użytkowego w  dobrym sta­
jnie, z głębokością wódy przy Nadbrzeżu 8 mtr. 
Na Nadbrzeżu tym znajdują się dwa magazyny, 
z których jeden O powierzchni 2.500 m tr. kw., 
.drugi O powierzchni 6.000 m tr. kw., po usunięciu 
śmieci i  remoncie nadadzą się do użytku, gdyż 
pierwszy źnisżćzośy jest .tylko w, tptyo, drągi 
zaś w 20%. , Poza? "tym znajdują się tam  zabudo­

wania administracyjne,, lihta kolejowe, m łyn. dla 
tłuczenia kamieni.

2. Północną część wyspy- „Tierpłtz", w  której 
znajduje' stę |ą tĄ te s : 'ł rg f e ^ )W*V, ć .
*5 3. Chłodnię znajdującą się na wyspie „Las- 
tądie". 41” * i h  i ł
; Na dawniej już przyjętych obiektach na Nad- 

rzeżu „Snop“, „Mak", „Ucho" i „Faust*‘ ukoń- 
ćźóno roboty około źąbeiapidbzenia wyrw i ną- 
pr»wy nadbrzeży, remonty magazjtab* ‘i  ''budśówę 
urządzeń dla przeładunku bydła,
;v Na ostatnim  n ą d t ó ż e ż u . w  trakcie 
remontowania magazynu dla przyjęcia nawozów 
sztueznych,

i w yraził nadzieję, że nowa otwarta świetlica 
będzie przykładem dla wszystkich innych świetlic
w  Polsce. Sji * ,

Po poświęceniu śWiptlicy goście zeszli do sali', 
teatralnej, gdzie odbyła śię zabawa taneczna do 
godz. z-giej w  noey. i  

Dochód z zabawy około zł. 9000.—  został prze­
znaczony na cele biblioteki świetlicowej.

skutek 20 zaproszeń do ob. ob, Gminy Ran-, 
kowo w  związku "i ptkrarciem świfetłicy otrzy- 
’fiino^$śfQ iuj^ce"a^y:

1 gitarę, radio j-ch lampowe, 3 obrazy (kraj- 
obrazy), 3 wazony do kwiatów, 1 dotpirię, 1 talję
kart do hn śgej| 3 komplety ’ szachów, oraz
g n R k k .
. Akcja zbiórkowa nie została jednak całkowipją 
zakończona.

NaSz czytelnlK oskarża zdrajcę. Szatkowskiego
“ GtfzymaHśttfy ód^iiaszego czytelnika następu­
jący list;

Do
Redakcji „Naprzodu Dolnośląskiego'*' 

we Wrocławiu
W numerze „Naprzodu" z dnią, 20 V III br. 

wyczytałem sensacyjną notatkę, że duchowy in­
sp irator' „księstwa góralskiego" i  konfident ge­
stapo zakopiańskiego d r Szatkowski został w An­
glii rozpoznany 1 ujęty. To cenna zdobycz, on 
dużo wie i  z całą pewnością powie, bo to  tchórz­
liwa, kreatura. Wprawdzie ó działalności jego; 
mówić zapewne zechce całe Zakopane, nie m niej 
może i  ja  mógłbym jako długoletni kierownik 
kancelarii Zarządu Miejskiego, patrzący z bliska 
na jego czyny niejedno dopowiedzieć, z czego 
dałoby się wyłuskać i  dopomogło skonstruować' 
oskarżenie. Proszę p ewentualne skierowanie me­
go listu pod. właściwym adresem.

Jan  Szczypiński
Państwowa Przędzalnia Lnu „Lech" ’ 

w  Kochanowie 
pow* Kłodzko, Dolny Śląsk 

Kochanowo, 20 V III 1046 r.

Z działalności Miejskiego W i e l o  PPS we Wrocławie
; FABRYKA K A W Y  I »SS "s i  .;W m

W dniii 7 sierpnia br. .w. Fabryce Kawy we 
Wrocławiu odbyło, się zebranie organizacyjne 
Koła Polskiej Partii Socjalistycznej. Referat pro­
gramowy wy^osił tów. Cyganik, ! !  sekretarz MK 
PPS. Po referacie; 'W toku ożywionej, dyskusji 
omówiono listę kandydatów do Rady Zakładowej.

Nęwowybrany Komitet ukonstytuował się nastę­
pująco:

Tow. Zonsberg — przewodniczący,, tow. Czapek 
— wiceprzewodniczący, tow .' Łagowski — sekre­
tarz i  tow. Soneman — skarbnik. >

FABRYKA StJPERFÓSFAfU' '
W dniu 8 sierpnia b r .. odbyło się zebranie o- 

gólne wszystkich pracowników Fabryki Śuperfos- 
fattt. W zebraniu wziął udział wiceprzewodniczą­
cy MK PPS tbw. Mazur.

Jedną z najpoważniejszych omawianych kwestii 
była sprawa b. 'niskich, płac w stosunku do iń-' 
nych gałęzi przemyśłn. Postanowiono zWrócie się 
do odpowiednich czynników w celu usanowania 
tych niezdrowych stosunków,

WIĘZIENIE KARNO - ŚLEDCZE
W dniu 8 sierpRią br. odbyło się Zebranie or­

ganizacyjne Koła PPS pracowników Więzienia 
Karno - Śledczego we Wro<śawiu.

Referat polityczny wykosił tow. Cyganik, refe­
rat oświatowy — tow. Szęlfler. .

Do Komitetu powołąno tow.; tow.: Staniszew­
skiego jako przewodniczącego, Kubackiego — se­
kretarza i  Łaskiego — skarbnika.

HURTOWNIA TEKSTYLNA
Z inicjatywy Fabrycznego Koła PPS w Hurtow­

ni Tekstylnej we Wrocławiu zwołano w dniu 9 
sierpnia br. zebranie informacyjne, na którym 
referat polityczny wygłosił tow; inż. Holcgreber. 
Sekretarz Koła, tow. ppor. tarczyński oraz re­

ferent wyjaśnili szereg kwestii i. wątpliwości, 
które nasunęły się zebranym towarzyszom. .

FABRYKA SZTUCZNEGO JEDWABIU  
W dniu 9 sierpnia br. zwołane zostało zebra­

nie organizacyjne Koła PPS w Państwowej Fa­
bryce Sztucznego Jedwabiu we Wrocławiu. Spra, 
wy organizacyjne omówił iow. Cyganik, II  sekre­
tarz MK PPS we Wrocławiu. ' 

Przewodniczącym Koła PPS wybrano tow. Jun­
ga, sekretarzem — toW. Pawlikowskiego.

; PAŃSTWOWA FABRYKA CHLEBA ’
W dniu 13 sierpnia br. tow. Cyganik wygłosił 

W Państwowej Fabryce Chleba referat pt. „Ideo; 
logia socjalizmu". Po referacie zadawano refe­
rentowi pytania, dotyczące współczesnych. zagad­
nień polityki wewnętrznej i .zagranicznej. '

 ̂UBEZPIECZALNlA SPOŁECZNA 
W dniu 12 sierpnia br. Miejski Komitet PPŚ 

We Wrocławiu zwołał zebranie organizacyjną w 
Ubezpieczalni Społecznej, na którym poruszono 
kilka spraw natury wewnętrzno-srganizacyjnej. -

: PAŃSTWOWE ' ZAKŁAD Y PRZETWÓRCZE  
M ETALI KOLOROWYCH  
Do Państwowych Zakładów Przetwórczych Me­

tali Kołorówych delegował MKPPS tow. Cygani­
ka w celu wygłoszenia referatu o historii Pol­
skiej Partii Socjalistycznej. Po referacie człon, 
kowie PPS, zatrudnieni w wymienionej fabry­
ce przystąpili do założenia Koła PPS. O progra­
mie Partii mówił tow. Pirog.
|  Nowy Komitet Fabrycznego Koła PPS przedsta­

wia się następująco':
Tow. Pirog Jan — przewodniczący, tow. Ma­

jewski — sekretażz i  tow. Syśak — skarbnik.
CENTRALA TEKSTYLNA .
W dniu 16 bm. odbyło się w Centrali Tekstyl­

nej w e Wrocławiu zebranie ogólne Koła PPS, Ze­

braniu przewodniczył sekretarz Koła tow. Mar­
czyński. Uchwalono opodatkować, się' jednorazo­
wo ńą potrzeby Koła i  abonować „Naprzód 
Dolnośląski". Zebrani postanowili dołożyć 
wszelkich starań, by wystąpienia i zachowanie się, 
członków PPS były nacechowane powagą i  god- 
nością, na jaką zasłużyła najstarsza w Polsce 
Partia.
; Po dyskusji stali członkowie Partii otrzymali 
w sposób Uroczysty legitynMicje członkowskie 
Polskiej Partii Socjalistycznej.

Do Komitetu • dokooptowano tow. Ośmiałow- 
skiego z funkcją skarbnika.

ELEKTROW NIA MIEJSKA
Na ogólnym zebraniu Koła PPS w Elektrowni) 

Miejskiej w dniu 17 bm.' referat polityczny wy»; 
głpsił tow. Cyganik, a sprawy organizacyjne omó­
wił tow. Pirog. ’ • •

ZAKŁAD Y CZYSŻĆZEŃIA MIASTA  
r W dniu 17 bm. w Zakładach Czyszczenia Mia­
sta we Wrocławiu tow. Mazur, wiceprzewodniczą­
cy MK PPS wygłosił referat polityczny, uwypu­
klając momenty związane z referendum i z nad­
chodzącymi wyborami.- Większość zebranych za­
bierała głos w dyskusji nad referatem. Tów. Ma­
zur wyjaśnił szereg zagadnień- i odpowiedział na 
zadawane pytania.

WOJ. ODDZIAŁ PAŃSTW. URZĘDU REP.
— PSIE POLE
W; dniu 17 sierpnia br. odbyło1 się w Woje-- 

wódzkim Oddzielę PUR na Psim Pohl zebranie 
organizacyjne PPS, na którym ideologiczny refe­
rat wygłosił tów. Południak.

Wybrano Komitet: ,lów. Bułhak — przewodni- 
cgący, tow. inż, Florkowski — sekretarz i  tow. 
D o lny— skarbnik.

OKRĘGOWY URZĄD SAMOCHODOWY J
W dnih 17 sierpnia br. odbyło się w OUS ze- 

branie informacyjne PPS. Referat polityczny * 
ramienia MK PPS wygłosił tow. di Kania Stani- 
sław,
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Okręgowa Izba Lekarska we Wrocławiu wzy- 
Wa Lekarzy, którzy nie dopełnili obowiązku reje- 
I g g p  w Izbie o dokonanie tegoż osobiście naj­
dalej do dnia 30 sierpnia br. w biurze Okręgowej 
Izby Lekarskiej, Wrocław, u l . ) Nowowiejska jć  
11 P- w  godz. od 13— 15-tej codziennie z wy­
jątkiem soboty i  niedzieli.

Lekarze przedłożę w Izbie:
1 . Uwierzytelnione. odpisy dyplomu lekarskiego 

i zezwolenia na prawo wykonywania prak­
tyki lekarskie},

*. wypełnione awie karty  rejestracyjne,
3. życiorys i dwie fotograf je.
Lekarze zamieszkali poza Wrocławiem dopełnią 

czynności rejestracyjnych u swoich lekarzy powia­
towych lub grodzkich najdalej do dnia i j  wrześ­
nia 1946 r.

Niedopełnienie obowiązku rejestracji w  Izbie 
Lekarskiej względnie u Lekarzy Powiatowych i 
Grodzkich w terminach wyżej podanych spowo­
duje utratę prawa do wykonywania praktyki le­
karskiej na terenie Izby Lekarskiej, na mocy 
art. 2t  Rozp. Prezydenta R .P . z dnia 23. 9.1932 r. 
o  wykonywaniu praktyki lekarskiej (Dz. U. R. P. 
N r. $1, poz. 712), Lekarze którzy już dopełnili 
czynności rejestracyjnych mogą odebrać legityma­
cje członkowskie począwszy od dnia 19 sierpnia 
br. w  godz. od 13— ij-te j w  biurze Izby.

Za Zarząd Okręgowej Izby Lekarskiej 
(—) D r, St. Gierszewski (w ) D r W. Knappe 

Sekretarz Prezes

PRZETARG NIEOGRANICZONY
D y re k c ja  P ań stw o w eg o  Z jednoczenia 

P rz e m y s łu  M ły ń sk o -P ie k am ian eg o  w e W ro­
c ła w iu  u l. L e le w ala  2 o g łasza  p rz e ta rg  n ie ­
o g ra n ic zo n y  n a  ro bo ty  b u d o w lan e  sp a lo n e j 
części m ły n a  państw ow ego  M 5 (8) R óżanka 
w e  W ro c ław iu  u l. M ły ń sk a  2.

D ane tech n iczn e  oraz, p o d k ład k i s ą  do  
o d e b ra n ia  w  W y d z ia le  T ech n iczn y m  pokój 
209 p rz y  u l. L ele w ela  2 godz. 87—13 w cenie 
200 zł z a  sz tu k ę . T e rm in  s k ła d a n ia  o fe rt 
u p ły w a  d n ia  10 w rześn ia  b r . godz. 9-ta.

O ferty  n a le ż y  sk ła d a ć  w  za lak o w an y ch  
k o p e r ta c h  z n a p ise m  „R oboty bud o w lan e 
części m ły n a  R óżanka".

O tw arcie  o fe rt n a s tą p i  d n ia  10 w rześn ia  
b r. godz. 10.30 w  s a li k o n fe ren c y jn e j g m a­
c h u  Z jed n o czen ia  u l. L elew ela  2 IV  p

Do sk ła d a n y c h  o fe rt n a le ży  za łączyć 
k w it  w a d ia ln y  w w ysokości 2"/o od ofero­
w a n e j sum y.

D y rek c ja  za s trz e g a  sobie p raw o  w yboru  
o fe re n ta , ro z d z ia łu  robó t o ra z  ew en tualnego  
u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez p o d aw an ia  
p rzy czy n . (733)

D y r e k c j a .

W P I S Y
S ekretariat Szkół i  Kursów przy  Państwowej Fabryce W agonów ,w e W rocławiu, ul. Ro­

botnicza 12, przyjm uje do dnia 27 sierpnia br. w  godzinach HM-13 w pisy do: ' *
1. SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ (Gimn. Mech.) oddziały ż e ń s k i e  i m ę s k i e .  Uczeń 

Szkoły Przemysłowej (Gimn. Mech.) sto i na rów nych praw ach z pracownikiem fa­
brycznym. Pobiera w ynagrodzenie za godziny nauki zgodnie z przepisami Umowy 
Zbiorowej Pracy dla Przemysłu M etalowego. Korzysta z posiłków fabrycznych. 
W arunkiem  przyjęcia: ukończenie szkoły powszechnej. Absolwenci Szkoły Przemy­
słow ej m ają praw o wstępu do liceum zawodowego.

2. 3-LETNIEGO LICEUM MECHANICZNEGO (popołud, —^początek nauki o godz. 15).. 
W arunkiem  przyjęcia — m ała m atura lub świadectwo równorzędną.

3. 1-ROCZNA KLASA WSTĘPNA DO LICEUM (początek nauki o godz. 1%; ;
4. Do SZKOŁY DOKSZTAŁCAJĄCEJ, ZAWODOWEJ, czynnej w  czasie godzin pracy 

fabrycznej; Obowiązkowa dla pracowników. PFW w  w ieku 15 do 16 lat. W arunki 
przyjęcia: ukończenie szkoły powszechnej.

5. SZKOŁY DLA DOROSŁYCH (początek nauki o  godz. 16: zakres szkoły powszechn.).
6. 3-MIESIĘCZNY KURS PRZYGOTOWAWCZY DO EGZAMINU CZELADNICZEGO 

(początek nauki o  godz. 16). W arunkiem  przyjęcia: pow yżej 4 la t pracy  w zawodzie.
7. 3-MIESIĘCZNY KURS PRZYGOTOWAWCZY. D.Ó EGZAMINU MISTRZOWSKIEGO: 

(początek nauki o godz. 16). W arunkiem  przyjęcia: dyplom czeladnika, ponad ,9 la t  
pracy  w  zawodzie.

Ponadto będą prow adzone w godzinach pracy  fabrycznej:
8. KURSY: spawalniczy, obróbki ręcznej, obróbki maszynowej, kowalski, instalacji elek­

trycznej, stolarski, m alarski i lakierniczy.
Egzamin spraw dzający do Szkoły Przemysłowej, Liceum M echanicznego i  jednorocznej 

Klasy W stępnej do Liceum — 2 w rześnia o  godz. 8 w  budynku szkolnym, tri. Poznańska 
nr. 18/24.

Dojazd tram wajem  n r  3. DYREKCJA SZKOŁY

K O M U N I K A T
Wojewódzki W ydział Aprowizacji i  Handlu 

komunikuje, że wszystkie instytucje i  osoby, 
które m ają zarejestrowane pojazdy mechaniczne 
na M inisterstwo Aprowizacji i  Handlu, muszą 
przedstawić te  pojazdy do inwentaryzacji w  ter­
minach podanych w planie.

Niezgłoszenie pojazdu bez usprawiedliwienia 
pociągnie za sobą odebranie użytkownikowi po­
jazdu mechanicznego.
PLAN INWENTARYZACYJNY WOJEWÓDZTWA WEOCŁAWSEJECK): 

3 września 1946 r . Wrocław, Oława —  we Wrocławiu;

Miejsce inwentaryzacji wyznaczą w  powiatach 
referenci Aprowizacji i  Handlu' odnośnych- S ta­
rostw. Godziny urzędowania Komisji Inw entary­
zacyjnej od godz. 8 do 15.

Miejsce inw entaryzacji. dla Wrocławia i  Oła­
wy — Wrocław—Zigplin, ul. P io tra Norblina p t , 
garaż Wojewódzkiego .Wydziału A prowizacji. i  
Handlu (za końcowym przystankiem linii tram- 
wujowej ‘N r 1 ).

-4 "
5
6 
7 
9

10 
11 
12 
13 ’

Ząbkowice, Kłodzko, Bystrzyca —  w Kłodzku;
Strzelin, Brzeg, Namysłów — ,w Brzegu; g 
Oleśnica, Syców —  w Oleśnicy’;
Trzebnica, Milicz —- wTrzebnicy; ,
Wołów, -Legnica, środa <— w  Legnicy;

, Lubiń, Głogów, Góra —  y  Głogowie; \
Kożuchów, Szprotawa, Żegań — w Szprotawie;
Bolesławiec, Złotoria, Lwówek, Lubań, Zgorzelice w Bolesławcu; 

Jelen ia Góra, Kamieniogóra, Wałbrzych — w Wałbrzychu;
Jaw or, ŚWidniea, Bychbach — w  Świdnicy; , . 
dodatkowo dla całego Województwa we Wrocławiu.

CENTRALA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
WAR S Z A WA  S p .  z. « .  ffl

Oddział Wrocław, ul. Hugona Kołłątaja 21
Dostarcza wapno palone — wapno hydrauliczne t—  cement gips — cegłą — da- 

ohówkę — kafle — pustaki Ackermansi lp  cegłą szamotową — fajanse 
sanitarne — lepik smołą — papą smołową — papą bitumiczną — kit 

gwoździe p§| oraz wszelkie inne materiały budowlane.szklarski

Drzewo stolarskie, budowlane w każdych ilościach z własnych składów.

Kottsumy i stołówki przedsiębiorstw , fabryk, urzędów i in­
nych instytucji oraz zrzeszenia pracowników

zaopatrują sią po cenach hurtowych w  artykuły spożywcze 
i  w yroby przemysłowe

W  PAŃSTWOWEJ CENTRALI 
HANDLOWEJ

Oddział W ojewódzki w e Wrocławiu, uL Jarosława Dąbrowskiego 58-60, 
telefon 232

Oddziały Rejonowe w  Kłodzku, A liantów 30, telefon 26-70
Jeleniej Górze, Kolejowa 52, teł. 20-25 
Wałbrzychu, Bolesława Chrobrego 16i telefon 

1Ś-33, 1934

Agentury w  Ząbkowicach, Rynek 66, telefon 588 
Bystrzycy, Kościelna 3, telefon 220 
Dzierżoniowie, Limanowskiego 39, tel. 22-13 
N owej Rudzie, Rynek 6, telefon 235 .
Świdnicy, W rocławska 2, telefon 27-88 
Kamiennej Górze, 3  Maja 12, telefon 258 

. Lubaniu, Ewangelicka 1, telefon 126 
Legnicy, W rocławska 25, telefon 232 
O ławie, Plac Zamkowy 19 
Brzegu, Czerwonej Armii 22, telefon 174.

Stale na składzie: mąka pszenna i  żytnia, kasze, groch, fasola, cukier, 
sól, zapałki, namiastki kawy, wyroby cukiernicze, 
wina, moszcze ow ocow e, marmolada, ocet, przypra­
w y  do zup, konserwy mięsne itd.
Manufaktura i galanteria, mydła, proszki do prania 

itp.

OGŁOSZENIA DROBNE j
Do odebrania w  PCK, ul. M ikołaja 78-79, zagi­
nione dokum enty na nazwisko Zygmunta, • s. 
Jan a  Gajora. Zgłoszenia w  Referacie Informa­
cji i' Poszukiwań PCK, III p., pokój i  5.
Unieważniam zagubione dokum enty dnia. 12. ;7. 
1946: dowód osobisty, legitym ację party jną PPR 
n r 1223, zw olnienie z lagru i kartę rejestracyj­
ną RKU w Kłodzku, n a  nazwisko Bydry Jan, 
urodzpny 24. 4. 1912 r. (723)
Jestem  zamiłowaną rolniczką, mam gotówkę, 
nię mogę uzyskać ziemi. Szukam repatrianta, 
posiadającego gospodarstwo, człowieka starsze- 
gdOręzciw egw dla prowadzśSia- wspólnego go- 
spodarstw a rolniczo-ogrodniczego. Zgłoszenia w 
adm inistracji N aprzodu Dolnośląskiego, W ło­
d aw , ul. W ierzbowa 30. .. . ,(724)
Pomorski W ładysław. Nadszedł list z Anglii 
bez bliższego adresu. Do odebrania: poczta nr 
9, Wrocław-Zięplin. - : (725)
Pracownia obuwia, Nowakowski Antoni, W ro­
cław, ul. S łow iańska 25-23, (726)
Pracownia obuwia, Bieda Jan, W rocław, ul. Że- 

ifmtetttśBgtsrSS. ■. y  tw** -(727)
Beczki żelazne,, blaszane, w dobrym stanie ku  
puje stale P erek , Wrocław, Ogrodowa 58, na­
rożnik. ’  7J 8

Unieważniam skradzioną legitym ację PPS, n r 
1103, ha nazwisko Szciborowski Tadeusz. .(734)
Unieważniam zagubioną nominację na w arsztat 
szczotkarski, wystaw ioną 25 sierpnia 1945 we 
W rocławiu (nr nominacji 660/659) na nazwisko 
Grabowski Józef, W rocław, ul. Traugutta 21 

- (729)

DO PRACODAWCÓW W  ZAKŁADACH FM , < 
ZJERSKICH WE WROCŁAWIU ■

Związek Zawodowy Pracowników F ryzujU  
skich w e W rocław iu zw raca się  z publicznym 
wezwaniem do tych  pracodaw ców, którzy z*. I  
trudnią ją  jeszczeNiemcow, aby  natychmiast ich ] 
zwolnili, dając pracę Polakom.

Związek Zaw odowy Pracowników Fryzjera 
skich prow adzi ew idencję pozostających-M  
pracy  fryzjerów-POIaków i na dzień 25 siero-1 
n ia (niedziela) godz. 11— 13 zw ołuje sp e c ja ln i  
zebfanie bezrobotnych fryzjerów . W  tym 1 
mym czasie mogą zgłosić się i  pracodawcy z « l 
swymi zapotrzebowaniami.

Zebranie odbędzie się w  gm achu OKZZ, qi :1 
Mazowiecka 17, parter, pokój 1—2. Poza tyin I 
informacje w  firmie .,AS“, ul. Ogrodowa .98,'IB

POŻEGNALNY WYSTĘP T O U  MANKIEWI- 
CZÓWNY

Tola M ankiewiczówjia po w ielkich sukcesąchw 
odniesionych w  m iastach Dolnego Śląska daje 1 
przed wyjazdem do W arszaw y pożegnalny Wyim 
stęp w  niedzielę, dnia 25 bm. o godz. 19 w Tea­
trze Popularnym OKZZ.

W  ramach im prezy w ystąpi duet tancerzy |  
Polkowskich.Polkowskich.

Przy fortepianie prof. Zofia Kryńska.

R ep ertu a^ T ea triJ

TEATR POPULARNY OKZZ 
W  niedzielę, dnia 25 bm., godz. 19: Pożegnał-/! 

ny  występ Toli M ankiewiczówny. Współudział! 
bierze duet tancerzy Polkowskich. Przy forte- I 
pianie prof. Zofia Kryńska. * . s p

„ŚLĄSK", ul. Ogrodowa 27 — wyświetla od 
dnia 19' bm. fum pt. „Z ygm unt Kłosowski11. 
Opowieść o partyzancie polskim, który b y ł. 
postrachem  Niemców (w ersja polska).

„PIONIER", ul. S talina —  w yśw ietla doskonałą 
komedię francuską: „Pod gołym niebem". 
Nadprogram  „Proces Greisera".

„WARSZAWA", —  ul. F redry 16 — wyświetla j 
film produkcji francuskiej p t  „Paryżanka". d

„POLONIA", ul, Żeromskiego — w yświetla film < 
radziecki „Dzieci kapitana G ranta".

„TĘCZA", Ul. Kościuszki 177 — wyświetla od : 
dnia 19 bm. arcyw esołą kom edię jazzbandolj 
wą pt. „Świat się śm ieje". Dojazd tramwajami 
mi 5 12.

U w a  g a : Początek seansów  w  dni powszednie 1 
a  godz. 15, 17, 19: w  niedziele i święta o 
godz. 13, 15, 17 i  19.

S T U  H F I I R T
z o s t a n ie  p r z y j ę t y  
na dobrych warunkach 
n a  s t a ł ą  p o s a d ę

Wrocław, ul. Wierzbowa
D R U K A R N I A

Ogłaszajcie się 
„Naprzodzie Dolnośląskim”!

Olej podłogowy pyłochłonny poleca korzystnie 
.każdą ilość Perek, Wrocław, Ogrodowa 58, na­
rożnik. 719;

Krakowska Fabryka Korków
Kraków, ul. Piłsudskiego 22 ' 

' teł. 556-91

M o w a  Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa
we WROCŁAWIU, ul. Kościuszki 76, tel. 451

dostarcza po cenach przystępnych
nawozy sztuczne na dogodnych warunkach kredytowych 

pługi, brony,, części płużne artykuły: budowlane w jak najszerszym za­
kresie, żelazo, podkowy, hufnale, piły, młotki, kłódki i t d .  
wagi, odważniki, worki, węgiel i koks, 
naftę, ropę, .smary, farby i t  a. 
owies i mączki pokarmowe dla tuczenia inwentarza

kupuje od rolników zboże, len, i słomę lnianą

CENY OGŁOSZEŃ: O głoszenie drobne po 5 z t  za wyraz. Poszukiwania rodzla i pracy za 3 zL Urzędowe, przetargi, nek ro log ii mm szerokości 1 szpalta po 10 zL, reklamowe 15 zł. W red.
25 z t . tłustym  drukiem  100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy w ielokrotnych ogłoszeniach — ra b a t Za teraiinowy druk ogłoszeń. Adm inistracja nie odpowiada. 
Godziny urzędowania: Redaktor nacze lny— we wtorki I piątki od godziny 10—12-teJ. Sekretarz redakcji codziennie z wyjątkiem sobót od 9—11. Redakcja i administracja: W rocław, uL 
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Prowadzę w arsztat Elektro-Instalacyjny, Radio, 
Pasternak Stanisław, Legnica, ul. Polna 10. I  

(728):
Pracownia obuwia, G rześkowiak Franciszek, 

gWroętaw, Pierackiego 12.- (708)

Włosie końskie, krowiaka, szczeci surowej, pęcz­
kowanej i  inne sztuczne włosie szczotkarskie, 
maszyny do wyrobu szczotek, gotowe pędzle iii 
szczotki kupuję stale. Perel^  Wrocław, Ogro­
dowa 58, narożnik. 720

.sprzedaje i  kupuje korki w szystkich wielkości

WĘGIEL I  KOKS DLA ROLNIKÓW 
* W  związku z akcją Rządu „Frontem do wsi" 
(M. '50) — zawiadamiamy, że w  najbliższydM 
dn iach  otrzymamy dla rolników pow. Wołów 
w ęgiel opałowy i  koks.
|  'Cena jednej tonny węgla zś  składu „Społem" 
w ynosi zł 1804.—.

Cena jednej tonny w ęgla przy  całowagóno- 
jwej partii loco s tacja kolejow a W ołów wynosi 
zł 1396.—. ^ y j J
: Cena jednej tonny koksu ze składu „Społem* 
w ynosi zł 2233.—

Ze względu na przewidywane duże zapo- , 
trzebowanie węgla przez rolników  i krótki o- 
k re s  do zimy, prosim y o niezwłoczne żarna* 
arian ie opału w  biurach „Społem", Wotów, ul. 
Mickiewicza 1. (735);.“.
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